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(Zawiadowca dyecetjl przemj sk,ej, ks. Hzasz 

kiawicz i protest przeciw bulli napiesklej, roze.leny 
z Przejadła z odezwą do podpisywania. St&n 
sprawy egipskiej — Trtsó munorjałn Pol.wow 
Szlązka atut,jackiego. — L sejmów przędlitaw 
Bkich. — W spranie inszy siowiai klej w Zagize 
blu.j

Dziennik Polski doniósł był, że ks. kanonik 
Szaszkiewicz, po wyjeźMe kj. fciskąpa Stupnic- 
kiego do Karlsbadu, zawiadujący dyecezją prze­
myską r. g., rozesłać miał do wszystkicn dekana­
tów juaiś memorjał do ce--rz» i papieża, jawie 
rający oprócz skarg na ucisk Rusinów przez Pola 
ków, i na dapjecbwactwo, rodz*.j protestu przeciw 
bulli papieskiej o reformie zakonu bazylianów. 
W  »k>uek zapn.ee/enia tej wiadomość’ przez ks. 
Szaszkiewica Dziennik Polski ją odwołał. Tym­
czasem w izoraj otrzymaliśmy z dyecezji przemy­
skie] odginał litog i .„a, nego i z Pr/emyśU mię­
dzy k£’ęży z wezwaniem do podpisu rozesłanego 
obszernego podania do papieża, n którem zawar­
ty est jesr^ze jaskrawszy protest przeciw bulli, 
niż przedrukowany w Gazecie Narodowej ze Sło­
wa i Prołomu. Sam protest jest po łacinie napi- 
j«uy a wezwanie do podpisu po ruszu. Ale ode­
zwa nie ma żaduego podpisu. Więc istotnie ta 
agitacji, intipapiezka uie została urzęduwnie przez 
ks. Szuszkiewicza jako zawiadow* dyecezji za 
inicjowaną Dochodzić, kto jest autorem tsgo pro­
testu, nie naszą jesl rzeczą. W Przemyślu ma to 
być tajemnicą jawną outro podamy ten protest 
po 1. cinie. i w przekładzie polskim wraz z uwa­
gami nadiemi, gdyż dziś brak nam miejsca w 
Gazecie.

Zapewne wczoraj zaproponowali ambasado­
rowie Porcie wysłanie korp aj  ekspedycyjnego 
do Egiptu. Zapewne Porta z łatwo zrozumiałych 
powodów odrzuciła prryjęcie tej propozycji, ale 
nie odrzuciło jej prawdopodobnie wręcz, lecz nie­
zawodnie oświadczyła, iż « takim tylko razie 
wyszie do Egiptu korpus okupacyjny i zaprowa­
dzi tam kompletny porzą^k, skoro mocarstwa 
cofną wprzódy swoje eskadry z zatoki alek&an-

^^Oświadczenie takie byłoby bowiem logicznem 
następstwem tej taktyki, jakiej się Lrzymała Por­
ta od początku zatargu egipskiego aż po dzień 
dzisiejszy. Byłoby nadlu dowodem, że nie prze­
raziło'jej zbrojenie się Anglii, zbrojenie się uwa- 
żaui nietylko w całej Enrtpw, alt naw. t ... 
giełdzie Wdyńskiej tatąp^stejoft i ni^inrógo 
jua taka. Ale oCzywiś"ie takie oświadfezemę w 
nader niekorzystL j postawiłoby pozycji 
mropejrki. Z wielkim irnden. i mozołem zdołała 
konferencja wynaleźć jeden taki sposób r„ia .ą- 
M ii i sprawy egipskiej, ra który pri yst uy w 
kie biorące w niej udział mocaistw.

Był to właśnie projekt Daderlufc, aby za- 
proponować. Turcji miiitaruą interwencję w lą- 
gipcie. Na żaden inny projekt, na propozycję 
np. pc inersema misji interwencyjnej któremukol- 
v iek ume&m mocarstwu, nie byłaby n:gdy przy

stała konferer :ja. V/ówczas bow.uin wystąpiłyby 
na jaw wszystkie rywalizacje, zaśpiewałyby po­
tworną kakofonią wszystkie sprzeczności intere­
sów. Konferencja rozbnaby się, a razem z nią 
rozprysnąłby się kcuceit europejski, sztucznie 
hodowany ,7 cieplarni WE-jemngo strachu. Jeżeli 
więc dotąd żyje ta nienatnralna roślina, koncer­
tem europejskim zwana, a obraduje konferencja 
stambulska, to tylko temn przypisać należy, że 
właśnie wybrała ona drogę taką dójścia do cdn, 
wyszjaałr taki sposób wydobycia się z egipskie­
go błota, który z powoda swej wysokiej niewin­
ności nikomu szkodzić nie może.

Nie wiemy, czy dyplomaci wynajdą jeszcze 
jaki inny, równie niewinny sposób, skoro Tnrcja 
ten odrzuci. Pomysłowość ich jest jak wiadomo 
olbrzymia; być więc może, że wynajdą. Ale czu­
tym sposobem zyskają coś więcej nad to, że od­
roczą chwilę bądi fiaska Earopy, bądź wybuchu 
katastrciy — to wielkie pytanie. W każdym ra­
zie wikłanie się sprawy egipskiej oddti-ływa 
silnie na Europę i pewną obawą przejmuje wszy­
stkie polityczne stery Dość dla przykłada pri f- 
toczyć ten fakt, ze gabimei w tosui zamiast, jak 
było zapowiedziane, rozwiązać parlament i roz­
pisać nowe wybory n? podstawie świeżo nchwa- 
onej szerokiej ustawy wyborczej, odroczył jego 

seeję po prosta d! i teg aby w tak krytycznej 
chwili, jaką jest obecn i dla sytaacji europejskiej, 
uie naiażać się na nwpnwue szanse wyborów i 
agitacji wyborczej nie dawać haseł, czerpanych 
zu sfery zagranicznej polityki.

będzie też nadal prawa swujo się dopominać i 
w« 'czyć rie przestanie, dopóki prawa t,wego się 
nie dobije.

Memoijał tak się kończy: .Bacz przeto, 
JW. p. prezydencie krajowy, przyjąć to wynu­
rzenia i wysłuchać głosu ludności słowiańskiej, 
która z zaufaniem kn Tooie rwra a łw. oczy i 
zapytuje: Kiedy nam się stanie sprawiedliwość?"

Oryginalnego tekstu teg/ memorjałn dotąd 
nam nie przysłano, — tłumaczymy z pr ekładn 
czeskiego.

W  sejmie tyrolskim wniesiono, aby sejm u- 
zupełoieuie wszecńuicy insz^mekiej faknlteten, 
medyezno-chirnrgicznym zu potrzebne uznał i 
Wydziałowi krajowemu polecił naac się do mi­
nisterstwa oświaty w tej sprawie.

Komisja sejmu styryjskiego oświadczyła się 
przeciw wniesionemu prz* Wydział krajowy 
>rojektoTf załużenia krajowego banLn meliora­

cyjnego (LandescnltnrBentewbank).♦ **
Z Zagrzebia d. 4. b* .olegiafo ą „Na 

prośbę tutejszej Bady miejedej, aby w dzień św. 
Cyryla i Metodego woluu )jio  mszę odprawić 
po starosłowiańskn, odpowiedział kardyn*  ̂ se 
kretarz stanu Jacobini, że Ojciec św. przecył* 
miasta Zagrzebiowi swoje błogoi ławteństwo, 
jednak prośbie tej n_razi“ zadość uczynić nie 
może, ponieważ właśnie tci«z toczą się w św. 
kolegium obrady nad zasad* Iczem rorwiąraniea 
tej kwestji.8

Memorjał polskich posłów sejmowych Szlązk* 
anstrjackiego, p. Citncialy i ks. świeżego, dorę­
czony prezydentowi Szlązka, margr. Bacquehe- 
mowi, jest bardzo dobitnie stylizowany, i po 
wstępie przedstawia pięć pnnktów, osobno 
motywowanych. Memoijał obejmuje tylko dziel- 
nń ę Cieszyńską. Z opajzezeniem motywów, pan- 
kta te łrzmią jak, następnie

f. ADy do sądów dzielnicy Cieszyńskiej wol­
no było waosic pod. ma i alk gita w języku Opol­
skim, a sądy i władze polityczne aby po polsku 
odpowi idały. To samo prawo aby miał język 
czepki w okręgu sądu frydeckiego.'

A tj w fcłuw mńskich (polskich i czeskich) 
szk. tach Julu wy jh iiaukę Języna niemieckiego 
wea.ug z ł. sid pud igogicmycn urządzono — t  j., 
aby w tych szkołach słowiański, h, gdzie się po 
niemiecicn uczy, ua przyszłość uczył, się wedle 
zasad rozumnego wychowania, aioy z niemieckim 
językiem pocz1 nało się dopiero w ostatnich truech 
albo czterech latach, aby niemczyzna była od­
rębnym przedmiotem nauki a do innycn pr zed 
miotów aby się nie rozciągała.

III. łby w Cieszynie urządzono senmarjum 
nauczycielskie z polskim językiem wykładowym, 
albo pizyuttjmniej aby w ooecnem seminarjum 
bodaj dwa przedrnkty po polsku wykładano. Aby 
też w szkołach pokikich nie był ustanawiany na 
nauczyciela żaden kandydat, któryby w tern al­
bo i/ innem poisaiem seminarjum nauczycielskiem 
stndjów nic udoył, albo przynajmniej egzamina z 
polskiego języka w mającem się w Cieszynie u 
rządzić seminarium nanozycielskiem nie złożył i 
tern swej zdolności do nczenia w polskiej szkole 
indowej nie udowodnił.

i\ Aby do urzędów politycznych i dc są­
dów tflkc takich urzędników miarowano, którzy 
polskim, a >( okręgu sądu frydeckiego czeskim, 
językiem whdają Aby do krajowej Bady szkol­
nej takich inspektorów i członków pownjywano, 
hiórzy nie są wrogami Słowian, ani tez przeciw 
nim nie są preoknpowani.

V. Nw pod3tawio oświadczeń naszych wy- 
orców i zgroma lżenia Indowegu z obarzeniom 

odpychamy twierdzenie, jakoby słowiańska ln- 
d* osć Szlązka była z o bet nego stanu rzeczy za- 
• °-Wł j*k °b / żadnych zmian nie pragnę.a. 
1 1a* , tylko obcy kgilatorzy niez Ldowoleme
wywoływali, u  wszem słowiańska ludność Szlą- 
ska nigdy nie była z dotychczasowego położenia 
zadów toną, zawsze walczyła przeciw onemn 
nie ustawała w podnoszeniu głos.u swego. Co te: 
ponownie a uroczyście oświadcza i protestuje 
przeiaw popełnianym na niej gwałtownictwom,

Korespondencje *&az. Kar.”
Kraków d L lip ca.

(h.) „Ksiądz profesor Czerlunczakiewicz o- 
trzymał dymisję." Pouana w takiej formie prze * 
Czas wiadomość w zeszłyn tygodniu, mimo pó­
źniejszego jej złagodzenia, wywołała r, obu sto­
ikach i w cółyiu kraju pogłoski i przypuszcze­
nia, niekoniecznie pożądane dla Dyvgo profe­
sora wszechuicy Jagiellońskiej i proboszcz^ tu- 
tejsze, cerkwi unieoiej. Ponieważ ks. Czerlun- 
czakiewicza zaliczali niektórzy do przyjaciół 
stronnictwa świętojurskiego, chciano więc opa­
trywać w dymisj. jego łączność z toczącym się 
obecnie procesem Oigi Hrabor.

Tak jednak nie jest, pra; .  .jmniej dotychczas 
zgoła związkn między teęjl .oiua sprawami 
mę widzę, «  przyczyny pizv&ie3ienia pioleso' a 
w stan stałego spoczynku są inne; a więc naj 
pierw podeszły wiek jego (as. Cz. liczy już 70 
lat życia) i wysłużone lata (wysłużył pono juz 
30 lat), Które zapewne uwzględniono teraz, gdy 
cały fakultet teologiczny ulogł reorganizacji, 
gdy zaszły przy ten liczne w nim zmiany per­
sonalne, kwHskowauie jeduych osobistości, a po 
wołanie nalomiast innych

Zapewne ks. biskup krakowski, którego pc- 
urzędnicy w ciągu wieków niezaprzeczony w^ływ 
wywierali na iutejs.4  wszecnnicę, zrzec, się 
uiechcial bedaj części tego wpływa, jaka przy 
zmienionych stosuukaJL pozostać ma mogła, a 
mianowicie pewnej ingerencji pr/y obsadzania 
katedr wydziału teokgicznego, przy czem zo­
stała poroszoną kwestja incompatlbilitatis bene- 
ficiow i prebeud kościulaych z katedrą profesor­
ską: jedni więc zrzekli się prebend dla kated-, 
uin przeciwnie, zostawiono vdi przy prebondacu; 
do kategoiji tych ostatnich oprócz ks. Cz. na­
leży jeszcze dwóch innych. Profesor Cz. był 
jaku delegat wyżu; czoty do przeprowadzenia 
skontra czy rewizji jednej instytucji, należą­
cej do uniwersytetu, a jednak niezawiśle prawie 
rządzonej przez swego dyrektora i przy zdania 
sprawy odnośnym sferom wyjawił opinię nieru 
pełnie zgodną z zasadami, któremi się kieruje 
przełożony tej instytucji. Otóż powiadają, że 
dzięki zabiegom tego przełożonego zostało przy- 
spieszonem skwieskowauie profesora Czeriuu- 
czakiewicza.

A saoro już jesteśmy raz przy uniwersyte­
cie, to nie zawadzi zanotować, że ta w ogóle od

czasu do czasu odgiywają rolę sympt.tje i anty- 
patje osobiste. W  sprawie obsadzenia katedry 
gcrmauistyki, która znów stała się przedmiotem 
debat tutejszej prasy, pono nie obeozL się 
także bez interwencji owych indywidualnych 
uczuć. dr. iireuzenacń ma bowiem zawdzięczać 
cwój wybór propozycji i nadzwyczajnemu po­
parcia jednego ze swoich kolegów uniwersy­
teckich z Tubingi. będącego obecnie profesorem 
na tutejszej wszechnicy.

Od czasu słynnąj sprawy Ludwika Heliego 
(pocztmistrza w Krzeszowicach, który udsieaział 
był półtoru ruku kiry więziennej jako posądzony
0 przywłaszczenie sobie kasy pocztowej, 1 w koń­
ca okazał się niewinnym), najwyższy sąd kasa­
cyjny jakoś nie bardzo łaskaw na tutejszy 
sąd krajowy. W dągu ostatnich k:lkn tygodni 
wyroki aż w trzech ważniejszych sprawa, b ule­
gły raz poraź kasacji w Wiedniu, a mianowicie 
spwwa Kicińskiego, dalej Naftalego Beichi (za 
sądzonego za oszustniczą krydę na 4 lata ciężkie­
go więzienia) i nareszcie sprawa Efroima Mon-
1 -ffl-a osaorsonego za krzywopTTysięztwo. WL»>st - 
Iho to *rzj uprawy przychodziły przed ł* «ę  
przysięgłych, , ostatnia z ricl o tyle oyla ie- 
nawą w rocznikach sądowych, że dla niej dwu­
krotnie mosinuu zmieniać ławę pi zysięgłi "h ; 
pierwsza ława nznała odkai zoaego 1. j  nym lecz 
ława sędziowska (trybniĄł) jedcogłosrą w yiiła 
opinię niewinności; urngi trybunał zgodnie z dru­
ga ta rą  przy.' r yd. uznawszy go winnym, ska- 
zał ną 5 lat więzienia; sąd kasacyjny 
an{ewąznń w y r *  i  polecił rozpatrzenie sprawy 
trzecnj ławie przysięgłych.

\ 4  i i  ciafcawW' . ypauku pozwólcie ie u- 
czyadę, aścnk Jo PW j taekawej, a może i memniej 
smntUgi zapowiedzianego w Etakowie
peijófiymwnge wydawnictwa socjalistycznego p. t 
Kucjer Oyłoszeń 1 dodatkiem literackini Ludzkuii. 
Skok to niezbyt nagły, choćby dlatego tybco, że 
wydawca ty*łrpism, wpadłszy n - drodze życia 
swego w kolfaję z  prokaratoi 4 państwa, a w ^  
mając także do czynienia z u chce uważać 
piajro/łą pracę swoją w zawodzie aocjalrty* zno- 
publicystycznym jako ekspiację przeszłoś i. Eks- 
piuwąć jakikolwicktądź grzech piouą, rzecz 10 
i ietylke nienaganna de szlachetna, pochwały go­
dna ; idzi.d jeno o to —  jaką pracą V Zachodzi 
obawa, że na drodze tegu rodzaju ekspiacji ło- 
c> lis tycznej moi" a wpaść w kolizję z wymtga 
aiami rozumu i samegu społeczeństwa, zwłaszcza 
wykształcanej jago części, która przecież wie i 
czuje, ze dla rozwiązania tak ważnych zagadnioń, 
okiemi są społeczne, uie wystarcza dobra wola, 
ęęż_PQ&zeb» otok < zystoaci zamiarów, niepospo- 
itej potęgi umysłu i wiedzy, tudzież pracy wie­
lu pokoleń. Uhcieć a móla reformować świat, to 
da. ł rzeczy zapełnię różne, ia eksperymenta, 
wątpię, aby kto się zgodził.

Gorąco ta się najmują sprawą pomnika Mic­
kiewiczowskiego. Nietiwumna tu powstać nowy 
handel korzenny p. B , kió-y (za radą jednego 
z patrjotów p. T.) od skonsumowaneg o n niego 
piwa 10 prc., a od inuycL towarów 1 prc. ma 
odstępować na rzecz pomnika Tenże p T. agi­
tuje za. tern, aby .1 inne handle poszły za rym 
przykładem, a nadto aby we wszyLth.ch kościo­
łach i bożnicach co d"ugi tyozień kwestowano 
na tenże cel Myśl pięłuia, w ten sposób lua i 
żydzi mogliby zsolidaryzować się z resztą ogon.

im  strorttm ruskie.
Dziwne nieraz zduua słyszeć można o t. z. 

„kwestji rnskiej8 w <hliqju Jedni mówią, że wy­
nalazł ją Stadion- drndsy widzą w każdym kto 
po rusku mówi i pisze zaiaz Moskaia, rnblowi- 
Qim itd. Naodwrót znów pomiędzy Kasinami je- 
dd, gdy widzą dziennikarstwo ruskie w służbie 
różnych antinarodo* j-eh idei, a politycznych 
przewódzców Bnsi halickiej w służbie centraliz­
mu niemiecko - anstrjackiego i moskiewskiego 
ptnsiawizmn, sądzą żc — po prosta mów.ąc, nie 
war" być Rusinem, jeżeli Easini mają być nr 
rzędziem takiej polityki, jeżeli mają się wysługiwać 
otwartym wrogom Mowiaństwa wrogom Bnsi. 
Czają się więc Polakami i au myślą o Kosi

Inni nie myślą ■> Bosi, gdyż z rozmaitych pc- 
woT.ów wdą być Moskalami. Backich stronnictw 
jest bez lika. wszystkie kłócą się z sobą to o 
pisownię, to o gramatykę, to o kalendarz, to o 
pytanie ety księża Ino świeccy powinni być 
przewćdzcuni Bnsi itd. bez końca.

Tyle różnych obcych interesów, partyknlar- 
njeh poglądów i dziwacznych domieszek nacze­
piają . 3 nieszczęsnej sprawy ruskiej, że w tym 
chwaja m m i i i  łat Ona sama — zgubiła się. Widać i 
słychać 1 j  lo tylko szamocących się j hałasują­
cych „borytelów", prewgowutych przez Niem­
ców 1 Moskali. Sprawa ruska stała się „borną", 
tylko , borną,'

Lecz pod powierzchnią tej piany szumiącej 
1 burzącej się, płyną czyste i spokojne nurty lu­
dowego życia ruskiego. Pomimo hałasów różnych 
agitatorów, Ind ruski pozostał niezmieniony w 
swych uczuciach i uprzedzeniach, jakim był od 
wieków Większość duchowieństwa ruskiego tak­
że w grancie rzeczy nie dała się porwać święto- 
jarstwn Despot/zm konsystorski i despotyzm 
rozwulmożnior ej w ostat-ich czarach publicy­
styki uoskalufilskiej zmuszał te liczne zastępy 
do milczenh

Huczało tylko „męczeńskie" Słowo i inne, 
za y zoi em jego idące pisma... Prawiono wiele o 
„ucisku8 narodowość’ — o tak strasznym uci­
ska, że wobec n ego M o s k w a  ma s t a n o ­
w i ć  E l d o r a d o  wo l n o ś c i ! . . .

Tego jnż oyło za wiele Kasinom takim, któ­
rzy wierzą, że pod ochroną konstytncyjnych 
praw austijuckich może rozwijać się swobodnie 
każda narodowość, a więc i rosną, że wysługi 
wanie się uiemisekiiL centrali* tom dla Bnsi nie 
może przynieść pożytku, że srażba pod rozkaza­
mi ignaciewa, LŁsakcwa i Pobiedonosccwa musi 
byc zaoojczą dla Bnsi, ze kotkaąja „męczeństwa" 
odgrywana p~rez najętych do tego ludzi, jest 
nańbą dla Bosi!

Z inicjatywy przeto kilk’. starszych ducho­
wnych raskich, szczerych Bnsinów — k t ó r z y  
Jo d z i ś  p o z o s t a l i  n i e z m i e n n i e  ta­
k i m i  L n s i n a m i , j a k i m i  b y l i  ks.  Na-  
u u o w i c z ,  ks K a c z a ł a ,  p. Bohdan D i- 
d y c k i ,  ks. dr. T e r l e c k i  i i n n y c h  w i e ­
lu p o d o b n y c h  p r z e d  r o k i  em 1848, ze 
brała się w pccząlkauh izerwer br. narada dla 
roztrząśnien: obecnych stosunków sprawy rn-
skiej.

Wynikiem tych narad było postanowienie, 
ażeby otwarcie podnieść sztandar nowego stron­
nictwa rarkiegc którego hasłem jest:

1) Wierność Bosi, nie moskiewskiej, j ’e rn- 
skiej;

2) wierność Anstiji — ale wierność pra­
wdziwa, płynąca i rzetelnego przekonania o tam, 
że tylko > Austiji element #nski może swobo­
dnie rozwijać się, wierność, która nie potrzobn- 
je manifestować się ut zewnątrz baoalnemi, ser- 
wilistycznemi adresami lojalności;

?) v  ctosnnku do wewnętrznych spraw *u- 
stijackich stanowcze zejwanie z centralizmem;

4) wierność nau z katolicyzmem a więc z 
cywilizacją zachodnią, w przeciwieiisiwie do mo­
skiewskiego bizant] nizmn;

5) obrócenie sił, marnowanych dotąd na bez­
owocne kłótnie i w. 3] ’ z e : «  krajn — kn pra 
cy organiczne, dla rozwoju dachowego i mate- 
ijalnych interesów rnsmego indu i całego spote- 
czeństwi.

Tak my pcpLŁjemy idee przewodnie umie­
szczonego poniżej, m. mifostL Mamy nadzieję, że 
na wszystkich polach pnblicznego życia rnszą 
się teraz do czynn Ci Bas.iui, „którzy dotych­
czas milczeć musieli" — że ze wszystkich stren 
kraju będą płynęły objawy sympatji dla nieh.

W  tej myśL witamy nowe stronnictwo ru­
skie seidcauem żjczeni-m jak najlepszego po­
wodzenia !

W dosłownym przekładzie z rnsllego ory­
ginała brzmi manifest, zapowiadanej utworzenie 
powogo, aatiświętojurskifcgu Stronnictwa ruskie­
go, jak następuje :
D d Rusinów halickich wismycn swej csrkwl 

i narodowi
R o d a c y '  L l .

Ciężkim smutkiem napełnia każuego uc zci-
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WALKA O BYT.
Jhywieść

S E W E R A .

(Ciąg dalszy.)

Wanda zawsze była piękną, cuoć smntną 
zamyśEL i x . knięta w sobie. _ Dodawało jei to 
w S i S c z e  majest ta, lecz me t » ^ o  D_

schylali «?łowv ale się me zbliżali, ujciec *aa 
cńrki po

W  jej towarzystwie traci, na swobodzie, dowcip
zamierał mn na uaUch. . _  nr. er.

— Ciekawa jestem, moi panowie ^ 
wała ciążę Celina — j pozyskacie przyszłych 
wspóLików — Klonowa, Kalinowy” , ,

Na wsp0mn;enie Klonowi rbfow? obłoczffc; 
przemknął )o bladej twarzy Wandjr, ale nuL  
niebawem. Oczy przysłoniła rzęsami, lec* je w 
tej cbwili rozwarła. Widział i rumieniec tprzy- 
mtadęte oczy pan Leon, udał ednaa, że tego me 
spostrzegł odsnwaiąc cię nieznarraic.
rnimiTłnnfr przyszłych wspólników?

sioh ł Adasiem. A g iy  ni 1 si? 
uda, będziemy cię jfaroć o zakładanie podobnych 
w nŚS Z i t 5SK ^ -eh ®k4licaph naszego powiatu.

““ogb skutecznie walczyć 
^  '  f101 'inym. gdy się pozbędziemy

ałrtrA  6w* Po®ieważ jednak możemy się stykać bezpośrednio z konsument
miejmy stosunki z wielkiemi doman. haadlo-
w cmi.

— Centra 1 bezpośredniość stosonków, przy 
decentralizacji w pracy — olezwał się z upa  
łem Adam — to podstawa ekonomii. Marzyłem 
kiedyś o wprowadzeniu w czyn tych zasad — 
tyś muie uprzedził i wdzięczny ci za to jestem.

— Świetne to teorje — zabrał głos pan 
Stefan — mnie się jednak zdaje, że nasze pro- 
jekta od nas lię zaczną i na nas się skończą.

— CokoJwiekbądz się stanie, my przepro- 
v “ Jzimy swoje — odrzekł Stauirław. Zawsze 
Judiiu przy- atrywać nam się będą, a potem 1 
naśladować. Takt kolej izeczy.

X .
Jarmark skaryszewski był przepełniony, 

jak mówiono ,nal ,*y“. Wprawdzie mniej było 
szlacLty niż dawniej, mniej tych, którzy bawić 
_iię chcieli, a więcej tych, którzy sprzeda* li 
Iud kapowali. Zawsze jednak było dnżo wrzawy 
i rorpraw, tern więcej, że tematu uie r raki o. 
Dostarczyła go nowo zawiązana współka, źe 
Czyżów od (-'.asa rozgłoszenia o bankructwie 
stracił na popularności, Dobiesławice nigdy jej 
nie miały, a na Krówczyńskiego patrzano z gó­
ry — nie brakło krytyk.

— A to majster z i ma Stefana co ? — za­
gaił 1 r restauracji za itołem przy obiedzie, oka­
załych rozmiarów trybun powiatowy.

— Pochwycić takich ptaszków jak Dobie-
sławskich.

— Ojca i syna, prawda, prawda — pcwU- 
rzal ic«i-

— A teraz każe im orać, siać, zbierać, 
sprzedawać, a sam będzie pieniądze zgarniał 1

Warszawki — do Paryża — Snt-fint!...
— Tak to zawsze, — pan wyssie szlach­

cica jak cytrynę, a łupinę wyrzuci precz daleke 
od siebie!

Bracia szlachta zaczęli smutnie kfwać gło­
wami.

—  Ale to państwo jakoś zbladło, od czasu 
jak Kró .czyński wszedł do rodziny

- Co ao mnie to wolałbym wyjść na dzia- 
aa, jak Krówczyńskiego zięciem nazwać — przy­
sięgam aa Pana Bcga — wygłosił tiybni.

Biacia szlachta spojrzeli po sobie, bo pized 
■.żenieniem się Krówczyńskiego trybun mając 
dorosłą córkę, był dlań uprzedzająco grzecznym,
'om&Wê  zaPr*SzŁł go natarczj wie w

YM|iie tam, moi panowie, źal chłopca -  
odezwał się chndy a wjrejki szlachcic, o pod- 
goionych, spiczasto zakończanych, siwiejących 
'ąsa^ń. Żal mi g0t powtarzam. Ma jedną 

wi-iB/ezj ę , a to tyle marzy co garniec owsa 
Cz) 1 a chadei szkapy — jaką jest

Śmiech powstał m 2dzy bracią na dowcip 
wysokiego a cimdego brat/

Ale jżki ma interes mięszać się do Czy-
bZ I  ł o i  Leo?  -  krzyknął trybut -  to jak Koga kocham nie zgadnę.

btasia
*gadnę.

w dać »  )y> iaki, tylko aby swego
- -  * ^ Jow sk ih Ł

niflfih łJiirir tT*° m1+łby rujnować « ę ?  A toż
kiwBle' “  (edw.prze:* drtgą 

leciały, choeby im rowy pruj uJ® VTV**~

* ten dowcip wywołał ogólna wesołość.
— Moi panuWie -  zabrał głos chuay a wy-1— j . . — x— -- Leonsoki — bardzo rozsądnie rostępuje pknLeon 

kapitały w Gzyżów, bo jeżeli syna
  ożenić z Uzyżowską, to ie nrzeciei

wydobęd ile napowr.>t z procetiem.

kładąc swe 
ma zamiar ożenić"

7-“ *»«i»uwruK . .
A prawda, iak Boga kocham prawda — 

zahuczał trybnn.

— Może i nie ożeni syna * weźmie Czy­
żów jak wziął Bogdanówkę. Majster z niego 
ho-ho!

— A polem jak Bogdanówkę tak i Czyżów 
rozdzieli między chłopów. . .

— Alboż to ci egoiści mają ‘akie pojęci*) o 
ncznciacb objrwa^ekkich ? — Tyle pieniędzy, a 
wyrato walii chcćby jedntgo z sąsiad iw?

— To może i pan Stefan choć także majster, 
złapał się na wędkę tej spółki?

— Bo pewno.
— Nie popasie on długo w Czyiowie...
Taką była opinja braci szlachty minores

gentium o zawartej spółce.

XI.
Artur jnż był po ślubie z panną Kad» w»ką. 

Mtma Radłowska utrzymywała, że młodi mał­
żeństwo było tak dobrane jak dwa jamą w 
korcu maks. Podzielamy jej zdonW,, nlbowiem po­
dobne podobnych pizeczawają 1 często 
jV _ t»0  młodzi zaraz ] Ślubie “
granicę i dopiero a tych dniach szczęśliwie
wrócili osiadając w Klonowie.

a/Uia nie cl tiał się pierwszy witać — po- 
gam Stanisław w Interesie spńłk. 1 prry- 

C  uprzedzająco g iio  z. Je U k p n o  pum
Sk i młodą panią, lecz na zrobioną propozycję 
odpowiedział Artur, >- a za d«it> kłopotów z 
własu r *1 i y  majątkiem, aby mógł wlidarj- 
bować się ze sprawami i interesami sąsiadów. 
Nareszcie że pewno będzie tylko grściem w Klo­
nowie, gdyż na zimę wyjeżdża do Warszawy, a 
wiosnę pi zepędzi w majątku żony. Rzadca 5kf 
jego nie b ę l-h  miał czasu zajmować się spra­
wami spółki. Zresztą migłyty się przj sj ulee 
wymazać nieporozumienia, a on i tona jego 
jego pragną % sąsiadami Klonowa żyć w najser­

deczniejszych stosunkach. Puki Arturowa podzie­
lała opinie męża. i również ze twej strony wy­
powiedziała je gościowi. Stanisław odjechał z ni- 
czem, smutny i zły na siebie za propozycje czy­
nione lndziom, w k' ■ rych nie wierzył.

— Lecz któż mógł się spodziewać, że lu- 
dziu a przy całym egoizmie swoim tak mają 
krótki * srok na własne dobro, Klonów g-lyby 
Lależał do spółki miałby wyborną opiekę, a rząd­
ca jego byłby pod kontrolą !

— Egoizm zaślepia — wylękłam*wał z pa­
tosem młody ideolog patrzac na jazir^we niebo 
pogodnego wieczoru. Poczem przycnlił się do po­
duszek powozu i zaczął rozważać, jak mogła 
Wanda — ta majestatyczna 'nn- anda — 
pokochać tariego poziomu człowiek, jakim jest 
Artur. Był oburzony- Miłość własna ma swoje 
prawa i swoją rację bytu.

— Zabawni — zek! Ai tur d7! żony — chcą 
się ratować naszem; kapitałami i naszą zim ; 
inością.

— Dawniej, gdy Gzyżi w lepiej stał w in­
teresach nie mówiono o spółkach. Dopiero gdy 
ban/rurują wzywają sąsiadów o pomoc — odpo­
wiedziała 1 lit  Arturowa.

— Niech się poświęcają Dobiesławscy jeżeli 
mają w tem interes

—  p M ą f c  Zanim zjuw^t I się w Ciyżo- 
wie, Stanisław kochał się u Wkudrie. Tyś n.u 
popsuł szyki -  a mnie się udało popsuć jej. 
Pani Arturowa pochyliła swą główkę na piersi 
męża, « ;ak przystało na dobrze wychowa­
nego męża, pocałował ją w czoło.

(D. e. n.)



wego Rusina t o , czegośmy teraz doczekali się 
u nas.

i- Pod łaskawemi rządami cesarza naszego, 
Franciszka Józefa I ,  może w państwie austtja 
ckiem każda narodowość życ i rozwijać się swo­
bodnie. Lecz zamiast korzystać z tej swobody 
uczci wis i roztropnie, ci, którzy głoszą się prze- 
wódzcami naszej Rusi, sieją tylko niezgodę po­
między nami, i utrzymywanie kłótni wiecznej w 
kraju, poczytują za główny cel działalności 
swojej.

Oni to, ci niepowołani zastępcy Rusi, jeżeli 
zostaną wybrani posłami do wiedefiskibj R*dp 
państwa, stają tam po stronie tych Niemców, 

‘ którzy są zawziętymi wrogami wszystkich sło­
wiańskich narodowości — a zatem i Rusinów.

W domu oni także nie dla naszej Rnsi 
pracują.

Pod pozorem „oczyszczania" obrzędów, za­
częli zaprowadzać jakieś nowości po cerkwiach 
naszych, i powoli — postępując po tej drodze 
coraz dalej, do tego doszli, że zaczęli iywem 
słowem i pismem szerryć pomiędzy nami zdradę 
naszej świętej cerkwi rusko-katolickiej. Nadar- 
mo książęta ruskiej cerkwi: metropolici i bisku­
pi, starali się przeszkodzić temu dążeniu, upo­
minając listami pasterskiemi do wiernego zacho­
wywania wiary katolickiej na Rusi i obrządku 
naszego 1 Znalazła się nawet jedna gmina, Hui- 
liczki małe, która dała się ob&łamucić lichym 
namowom, i na chwilę przyjęła szyzmatycką 
wiarę. Lecz kłamliwemi naukami doprowadzeni 
nad przepaść, za łaską Bożą opamiętali się ci 
Indzie, i wyrzekli się moskiewskiej wiary. Ura­
towali się od zatraty duszy, i od hańby wobec 
narodu ruskiego. Bo Rusin swej cerkwi nie wy­
rzeka się lekko ! Wielu z braci naszych, takich 
jak my Rusinów, pomordowali Moskale u siebie 
z tego powodn, że nie chcieli odstąpić od rusko- 
katolickiej wiary. Do dziś jeszcze doznają Ru- 
sini w carstwie moskiewskiem ciężkich mąk i 
prześladowania, jeżeli stoją wytrwale przy swej 
cerkwi I my, haliccy Rusini, mieliżbyśmy do­
browolnie zaprzedawać duszę na moskiewską 
wiarę? Czyż Indowi naszemu, i większości du­
chowieństwa nie jest miłą nasza cerkiew świę­
ta, a nasz obrządek starodawny czyż nam już 
naprzykrzył się?

Teraz znowu, gdy Ojciec święty, papież 
rzymski, Laon XIII. przychylając się do wnio­
sku starszyzny zakonu Bazyliańskiego, i za zgo­
dą władyków Tuskich, ustanowił pewne zmiany 
w ustroju monasterów bazyliańskick, wyżej wspo- 
mniem nieaprawnieni zastępcy nasi przez gaze­
ty swoje i innemi sposobami starają się nakła­
niać czcigodne duchowieństwo ruskie i niektóre 
gminy do podpisywania jakichś protestów prze­
ciwko temu rozporządzeniu apostolskiej Stolicy, 
przez monarchę zatwierdzonemu. Lecz chociażby 
kto nie całkiem godził się na tę reformę bazy- 
liańskich monasterów, to teraz już my nie zmie­
nimy tego uaszemi protestami. Zapytajmy je­
dnak : kto temu winien, że nauczyciele duchowni 
i przewódzcy ruskiej cerkwi w Galicji utracili 
zaufanie u najwyższej władzy kościelnej i u naj­
wyższej władzy państwowej? Co zepsuły długie 
lata nieszczerego, złego postępowania, tego nie 
naprawi się protestami! Więc teraz uszanujmy 
wolę papieża rzymskiego i Najjaśniejszego Pana, 
a na przyszłość starajmy się tak postępować, 
ażeby pomiędzy duchowieństwem ruskiem nie 
brakło nigdy nauczycieli duchownych, których 
przywiązanie do kościoła katolickiego nie ulega 
łoby niedowierzaniu ani w Rzymie ani we 
Wiedniu.

Fałszywi przewódzcy nasi zaczęli przera­
biać rodowitą mowę ruską na moskiewszczyznę— 
jak gdyby język moskiewski był lepszym od na­
szego ruskiego języka, którym mówili ojcowie 
nasi, dziadowie i pradziadowie, którym pisali 
nasi książęta sławni, i potężni Jagiellonowie! 
Dźwięczny, serdeczny nasz język chcą nam prze 
robić ua obczyznę!

Z cerkwi, przeznaczonej do nauczania wiary 
i miłości chrześciańskiej, czynią siedlisko za­
wziętej kłótni w sprawach świeckich. Szkołę 
chcieliby także zamienić w narzędzie do szerze­
nia niezgody. Kłócą wszystko, gdzie tylko mogą 
się wmięszać — nibyto z miłości ku Rusi, lecz 
na pociechę i na korzyść wrogów Rusi!...

Lecz dość już tego! Dość tej hańby, ażeby 
Ruś naszą świętą mieli zastępować zmiennicy, 
oddani w służbę wrogom Rusi!

Teraz niechaj przemówi swobodnie i głośno 
ta część ruskiego narodu i ruskiego duchowień­
stwa, która do tej pory milczeć musiała.

R o d a c y !
Ruś niechaj bidzie ruską, nie moskiewską, 

a cerkiew nasza i nasz obrządek niechaj pozo­
staną bez zmiany, jakiemi Dyły i jakiemi są. 
Kochajmy Ruś, lecz nie nienawidźmy nikogo. Nie 
w kłótni, lecz w szczerej pracy szukajmy wspól­
nego szczęścia dla siebie i dla pobratymców na­
szych, z którymi żyjemy na jednej ziemi, i z 
którymi od wieków wspólna nam dola i nie­
dola. L&ch i Rusin, każdy dla siebie, lecz w 
zgodzie i wzajemnej miłości chrześciańskiej, 
niech pracnją dla dobra swojego, i dla dobra 
przyszłych pokoleń!

Trzymajmy się wiernie świętej katolickiej 
wiary naszej ruskiego obrządku, szanujmy swo­
bodę konstytucyjną, jaką obdarzył wszystkie na­
rodowości państwa austijackiego najmiłościwszy 
nasz monarcha, Franciszek Józef I., i nie nadu­
żywajmy zdradliwie tej swobody na korzyść za­
granicznej agitacji — i niechaj ustąpią ci, co 
nas kłócą, siejąc pomiędzy nami zdradę i nie­
zgodę.

My teraz zabierzmy głos — my Rusini, 
wierni Rusi, wierni monarsze, wierni cerkwi 
naszej. Wystąpmy śmiało, i pokażmy światu, 
że na Rusi żyją jeszcze Rnsini, że my nie chce­
my być i nie będziemy sługami ani niemieckich 
centralistów ani Moskali

W tern przekonania odzywamy się do Cie­
bie, Narodzie ruski i do wielebnego Duchowień­
stwa ruskiego. Spodziewamy się, że serdeczne 
słowo nasze potężnem echem odbije się w ser­
cach wszystkich szczerych Rusinów — na chwałę 
Rusi. Otrząśnijmy się z pod opieki wszyst­
kich wrogów Rusi: wrogów otwartych i wro­
gów skrytych, takich wrogów, k t ó r z y  s i e b i e  
o g ł a s z a l i  d o t y c h c z a s  z a  j e j  w y ł ą c z ­
n y c h  z a s t ę p c ó w ,  i o p i e k u n ó w  i b o- 
j o w n i k ó w !

Z nami lud, z nami wierna obowiązkom 
swoim część duchowieństwa ruskiego, z nami 
władza państwowa i duchowna — z nami prawo, 
prawda i siła. Więc podnieśmy śmiało nasz 
głos, a skończy się na Rnsi władza zaprzedań­
ców i kłamców!

Lwów d. 9. czerwca 1882.
Ks. Cyrył Bukojemski, gr. kat. proboszcz w 

Łanczynie, Mikołaj Batocki, naczelnik gminy Ja- 
błonów, Piotr Bełzki, z Horodnicy, Semko Wy­
szyński, przysiężny z Snchostawn, ks. Sofroniusz 
Hankiewicz, gr. kat. proboszcz z Horodysławic, 
Józef Hrehorowicz, dzierżawca z Podsosnowa, Piotr 
Wasyłeńko, z Horednicy, ks. Uodest Zarzycki, em. 
c. k. inspektor okręgowy szkolny, gr. kat, prob. w

Źołczowie, Bazyli Hordowy, z Łanczyna, Onnfry 
Holinej, z Łanczyna, Iwan Zełenyj, przysiężny w 
Jabłonowie, Oleksa Zacharcznk, z Łanczyna, Piotr, 
Roman i Ilko Iwsuioczko, z Łanczyna, A. Ilnicki, 
z Olejowa, Iwan Krzy ztałowicz, z Horodnicy, Dy­
mitr Koczendyk, ze Lwowa, Józef Kokurewicz, z 
Olejowa, Ambroży Kokurewicz, Mikołaj Kizyma, z 
z Horodysławic, Michał Krnniasz, z Łanczyna, Józef 
Kaczkowski, ze Szczerca, Bazyli Knczabski, z Pu- 
stomyt, Mikołaj Knryłas, z Ostrowa, ks. Leon Kow- 
szewicz, gr. kat. dziekan Waręźski, duszpasterz w 
TndorkowicacL, J. KaraczewsKi, c. k. adjunkt sąd., 
dr. Anatol Lewicki, c. k. prof. gimn., Michał Mo- 
rawieckl, c. k. notarjnsz we Lwowie, Ilko Mełeń- 
czuk, przysiężny w Jabłonowie, Teodor Mostowy, 
naczelnik gminy Snchostaw, Jacko Makohon, przy­
siężny w Suchostawie, Maksym Mycków, z Łan­
czyna, K, Mikołajeńko, handlarz towarów korzen­
nych w Jabłonowie, Teofil Merunowicz, poseł do 
sejmu krajowego z ,gu*in wiejskicn oaręgn wybor­
czego lwowskiego, aiikołaj Michalewski z Olejowa, 
Ilko Mełeta, z Horodysławic, Michał Macink, nacz 
gminy Łanczyn, Oyryl Malicki, ze Szczerca, Onnfry 
Nebylnk, z Łanczyna, Paweł Rudawski, nauczyciel 
z Uwisły, Mikołaj Sawicki, starszy nauczyciel ze 
Szczerca, Filip Tataryn, z Horodysławic, Fedory 
Czornij, naczelnik gminy Porszna, Bazyli Jaromin, 
z Łanczyna, F. Jakimowicz, z Łanczyna, A. Koro, 
steński, ze Lwowa.

Z Gajów koło Lwowa: Hryńko Buczko, Iwan 
Bohacz, Justyn Buczko, Yfład. Czerkawski, Tymko 
Horyn, Jaremko Kiernicki, Iwan Mielnik, Kost' Za 
hlmyj, Petro Stach, Jaśko Kodrynski, Seńko Bob, 
Ołeksa Zwieryk, Nykoła Bassa, Łuczka Bohaes, 
Wasyl Kiernicki, Jaremko Kizyma, Petro Kizyma, 
Hnat Mokry, Iwan Drohobycki, Hryńko Bojko, Jo- 
syf Bassa, Jakim Sydoryk, Stefan Bassa, Stefan 
Kiernicki, Mykoła Wołk, Andruch Szymański, Ha- 
wryło Dmytryk.

Z Podhorzec: Ks. Piotr Korczyński, gr. kat. 
proboszcz, Ks. Antoni Zahorowicz, ihumen mona- 
steru św. Bazylego Wielkiego w Podhorcach, Paweł 
Halin, nauczyciel lodowy, Eliasz NtkieUki, Daniel 
Nlkielski, Jan Kamiński, Bazyli Karmazyn, Bazyli 
H&wraczyński, Filemon Fednszyńskl, Michał Gołę­
biowski, Bazyli Wołnjko, Jan Tretiak, Igaacy Dań- 
czak, Mic&ał Znk, Jakób Hawrak, Bazyli Banirań- 
ski, Andrzej Kolczyński, Jan Myktetowicz, Jan 
Iwaszkiewicz, Mykieta Kalinowski, Bazyli Bednarski, 
Piotr Kozaczyńaki, Jan Karmazyn, Jan Perepełycia, 
Jan Kobzdej, Ignacy Nikielski, Jan Piotrowicz, Jó­
zef Zahorojko.

Z Saaowa: Ks. Aleksander Korczyński, gr. k. 
duszpasterz, ks. Jan Kaliński, kooperator, Ilija Za- 
horojko, Dmytro Jakimów, Jakób Kot, Semko Toł- 
czko, Mikotaj Konik, Tomko Czerwiński, Wasyl 
Zahorojko, Hrycko Krasowski, Damko htuiwzaa, 
Mikołaj Podlisayj, Iwan Kot, S te f^  Mawryszków, 
Michał Czajka, Ilija Skryba, Fedory Feszcznr, Jozafat 
Ś wirszczków, Wasyl Jnżków, Wasyl Harasymczak, 
Jak. Iwaśków, Iwan Kowalczuk, Hrycko Moskowczyk, 
Kost’ Hewak, Michał Harasymcznk, Stefan Szwajka, 
Mikołaj Iwanków, Prokop Kusyj, Piotr Mazuryk, 
Onnfry Czajka, Oleksa Kowalczuk, Michań Szuń, 
Iwan Prychidko, Dmytro Krasowski, Petro Bobik, 
Michał Plewak, Jakób Zahorojko, Tomico Kowal- 
czak, Maksym Melnyk, Semko Hrycyna, Andruch 
Hawryszków, Onnfry Iliaszczuk, Daniel Iliaszcznk, 
Ołeksa Tołoczko, Jozafat Pnkas, Konstanty Sznń, 
Dmytro lików, Filip Podlisnyj, Ilija Hrycyna, Wa­
syl Kowalczuk, Fedko Hirnyk, Hrycko Boraczuk, 
Mikołaj Gudz, Onnfry Bakaj, Stefan Sobków, Dmy­
tro Kowian, Jakób Senyk, Mykieta Skryszewski, 
Onufry Baziak, Adam Kowalczuk, Dmytro Zaho­
rojko , Stefan Lubecki, Wasyl Mazuryk, Ma- 
twij Snrżycia, Mikołaj Jakimów, Iwan Mazaryk, 
Harasym Kowalczuk, Teodozy Pochrownik, Józef 
Jakimów, Iwan Moskowczyk, Ołeksa Moskowczyk, 
Iwan Hirnyk, Jakób Pawłów, Wasyl Petrnsiów, 
Józef Senyk, Iwan Maciszewski, Łnka Gałganow- 
ski, Iwan Pettowski, Jozafat Proskura, Stefan Ja 
worski, Łukasz Łewkiw, Onnfry Kuźmiński, WaByl 
Holewkiewicz, Michał Mulawa, Jakim Kowżan, 
Semko Lubecki, Jozafat Sobków, Paweł Konik, 
Aleksander Mazuryk, Ołeksa Czajkowski, Onnfry 
Lubecki, Stefan Dołyniuk, Wasyl Smoliński, Iwan 
Laskowski, Fed’ko Stelmach, Matwij Stelmach, Mi­
chał Feszczur, Prokop Feszcznr, Mykoła Korol, My- 
ehajfo Marnszka, Dmytro Paszkowski, Wasył Fesz­
cznr, Marcin Bedryj, Iwan Baknm, Ilija Bąkasz, 
Hrycko Snrżyuia, Adam Stejmach, Mlkołąj Wierz­
bicki.

Proces o zdradę stanu.
(Ośmrusty dzień rozprawy).

5. lipca.
(Dokończenie.)

Po przerwie ogłasza p. przewodniczący u 
chwały trybunału na wnioski obrońców. Odma­
wia wnioskowi dr. Iskrzyckiego o zawezwanie 
p. Jana Dobrzańskiego, redaktora Gazety Nar. 
na szczegóły zawarte w nr. 103 tejże Gazety. 
albowiem uczyniona tam wzmianka o subwen­
cjach odnosi się do r. 1863 i z tą sprawą nie 
zostaje w związku. —- Odmawia się wuioskowi 
tegoż obrońcy o zasiągnięcie w drodze urzędo­
wej bliższych informacyj co do stanowiska i 
stosunków Mirosława Dobrz., albowiem z całego 
toku rozprawy nie okazuje się, aby Mirosław 
Dobrz. działał był w charakterze urzędowym, 
obojętne jest dla sprawy więc jakie on tam stanowi­
sko zajmuje. Co tn o nim wiedzieć potrzeba wy­
jaśniają świadkowie, a po części i koresponden­
cje. — Słowo „n a h r a d n a j a“ pani 01. Hra- 
bar sama wyjaśniła. Nie przychyla się trybnnał 
dalej do wnioskn tegoż obrońcy, aby w drodze 
urzędowej zbadać charakter i istnienie komite­
tów słowiańskich w Moskwie, albowiem z przed­
łożonych statutów, spisu członków i z innych 
materjałów cytowanych w akcie oskarżenia jak 
np. Zbornyk sławiański istnienie i tendencja ko­
mitetów słowiańskich, a mianowicie petersburg- 
skiego, jest stwierdzoną.

Wnioskowi dr. Lubińskiego aby zapytać je- 
neralną komendę, by objawiła zdanie, czy każdy 
cmentarz, lub w ogóle szańce zarzucone, mogą 
służyć jako punkta strategiczne odmawia, trybu- 
" “ i albowiem odezwa jeneralnej komendy przy 
rozprawie już odczytana dała jasną i wyczer­
pującą odpowiedź.

Trybunał uchwala jednak na wniosek dr. 
Iskrzyckiego zacytować świadków ks.Sarnickiego, 
Barusiewicza Zahajskiego i Amelię Jocher, zaś 
eo do świadka Kraśnickiego, odmawia bo już 
był słuchany, trybunał uchwala również nie 
wzywać świadka Petruszewicza na okoliczności, 
iż Sokołow i Palmow przebywali ta w celach 
naukowych, to samo nie wzywać świadków Ba 
denza i Asbotha.

Także odmawia trybunał wnioskom pp. dr. 
Dulęby i Lubińskiego na zawezwanie świadków 
Rewakowicza i Barwińskiego na okoliczność, iż 
redaktorowie odbierają broszury treści socjali­
stycznej, albowiem p. prokurator temu nie prze­
czył.

Uchwala jednak trybunał na wniosek dr. 
Dulęby zawezwać do rozprawy świadka Euge­
niusza Żelichowskiego, z«ś odmawia wnioskowi 
tego obrońcy aby wezwać świadków dr. Igna­
cego Kamińskiego i Stanisława Baranowskiego. 
Okoliczność, czy ks. Ogonowski zajmował się 
agitacją panslawistyczną, została stwierdzoną 
przez ks. Litwiuowicza.

Nareszcie odmawia trybunał wnioskowi dr. 
Iskrzyckiego o zawezwanie dolno-austr. namie­
stnictwa, celem przedłożeniu statutów „Besedy* 
i spisu członków, gdyż nie ma to związkn z ni­
niejszą sprawą. Co się zaś tyczy w końcu 
wniosku dra. Lubińskiego, aby skonstatówac z 
protokołu wyrażenie się świadka Kołaczkow­
skiego o osobie M. Dobrzańskiego, to przewo­
dniczący konstatuje, że powiedzianem było „fiat- 
terhaft".

Następuje w myśl dalszych środków dowo­
dowych odczytywanie aktów.

Dr. Iskrzycki zapowiada i prosi o zanoto­
wanie w protokole, że zastrzegać się będzie 
przeciw czytaniu niektórych zeznań świadków.

Pi ' *ew.  To pan podniesiesz w swoim cza­
sie. Odczytano raport do ministerstwa i sprawo­
zdanie dyrekcji policji z dnia 31. stycznia 1882 
do namiestnictwa, odnoszące się do agitacji pan- 
slawistycznej Rusinów w Galicji.

Osk. D o b r z .  prostuje twierdzenie zawarte 
w tern sprawozdania, jakoby agitacje panslawi* 
stycaue wywoływał rząd moskiewski.

Osk. N a u m. nżala się, że komisarz policji, 
który miał przedsięwziąć u niego rewizję kore­
spondencji krajowej i zagranicznej, zabrał jego 
książki, między innemi Słowiański ZborniJc, wy­
dany przez komitet słowiański w Petersburgu, i 
przedsięwziął także rewizję osobistą. Oskarżony 
prostuje też twierdzenie, jakoby dał fandusze na 
założenie Frołomu i Wiczu.

Odczytano dalej protokoły rewizji u oska­
rżonych ks. Naumowicz* i Adolfa Dobrzańskiego.

Podczas odczytywania sprawozdania staro­
sty kołomyjskiego o rewizji i uwięzienin Trem- 
bickiego, tenże oskarżony kilkakrotnie odzywa 
się: to kłamstwo! Przewodniczący npomina o- 
skarzonego.

Po odczytania zabiera głos dr. Ł a b i ń -  
ski .  Mam wszelkie zaufanie do aktów urzędo­
wych — jednakowoż sprawozdanie pana staro 
sty kołomyjskiego zdaje się być oparte na pod­
stawie domniemywań i zawiera wiele nieudowo- 
dnionych twierdzeń. P. starosta powiada, że 
Trembicki dlatego obrał zawód nauczycielski, 
ażeby tem łatwiej szerzyć agitacje państwu prze­
ciwne, i już w młode serca wpajać nienawiść do 
iuuej narodowości. Ponieważ chodzi mi o dokła­
dać Wyjaśnienie sprawy, proszę o zawezwanie p. 
starosty Kuczkowskiego na świadka, aby nam 
podał fakta przemawiające za jego twierdze­
niem.

P r o k .  sprzeciwia się temu wnioskowi, al­
bowiem nie w sali sądowej jest miejsce uspra­
wiedliwiania się z czynności urzędowych — zre­
sztą oskarżeni nie będą sądzeni według sprawo­
zdań starostów, lecz według wyników śledztwa 
i rozprawy; zauważyć też trzeba, że relacje sta­
rostów zrobione były w pierwszej chwili, kiedy 
dopiero zaczęto dochodzić sprawy, a zatem nie 
jedno może być w nich mylne.

Dr. L u b i ń s k i  replikując, zaznacza, że 
sprawozdania starostów okazują jak z góry ten­
dencyjnie władze polityczne przystąpiły do do­
chodzenia przedwstępnego. Być może, że miały 
do tego podstawę, więc chodzi o wyjaśnienie. 
Zauważam, że Tremfettfki został zasnspendowańy 
za to, że uderzył chłopaka w szkole — nie za 
jakieś agitacje.

P r  ze  w. Muszę Zganić obrońcy wyrażenie, 
że „władze polityczne tendencyjnie przystąpiły 
do dochodzenia sprawy".

Osk. T r e m b i c k i .  Dziwię się opinii, jaką 
wydał o mnie starosta, który nie był ani razn 
w szkole, aby się przekonać, jakie rozszerzam 
tendencje. Przedstawił mnie, jakobym nczył nie 
aawiści do wszystkiego co polskie. To zdaje mi 
się najdosadniej zbiję, jeśli przedłożę trybnn&ło- 
wi dwie moje książeczki: „Historja państwa 
Austrjackiego-  i „Mineralogia", wydane w osta­
tnich latach w języku polskim.

Sprawozdanie starosty stanisławowskiego o 
Nyczaju i Ogonowskim nie uległo podobnej kry­
tyce oskarżonych. Tylko ks. Ogonowski zauwa­
żał, że w sprawozdania tern policzony jest p. 
Eugeniusz Żelechowski do moskalofilów, ten sam 
p. Żelechowski, który jest świadkiem obciążają­
cym ks. Ogonowskiego.

Ze sprawozdania starosty zb&razkiego p. Ka­
rola Kauckiego dowiadujemy się, że Weiner, nad­
zorca bursy w Tarnopola a obecny nauczyciel 
lądowy w Szelpakach (gdzie jest ks. Kaczała), 
ten sam, który Załuskiemu pierwszy podsunął 
myśl przejścia na prawosławie, był przed laty 
djakiem w prawosławnej cerkwi we Lwowie.

Dr. I s k r z y c k i  po odczytaniu tego spra­
wozdania, wnosi o zawezwanie starosty p. Kauc­
kiego na świadka, celem udowodnienia twierdze­
nia, „że ks. Naumowicz, Szpunder i Załuski byli 
agitatorami moskiewskimi.“

Przewodniczący odraczając posiedzenie, o- 
znajmił, że uchwała co do postawionych wnios­
ków później zapadnie.

*afc *

(Dziewiętnasty dzień rozprawy.)
6. lipca.

Na wstępie do dalszej rozprawy zabiera 
głos prokurator odnośnie do wczorajszego wnio- 
skujjdr. Iskrzyckiego o  wezwanie starosty pana 
Kauckiego, i nietylko sprzeciwia się temu wuio 
skowi, ale odstępuje także od odczytania zeznań 
protokolarnych tego starosty.

Dr. I s k r z .  Ponieważ w starostwie skała- 
ckiem położone są gminy Zbaraż, Hniliczki itd., 
ponieważ dalej sprawozdanie tego starostwa sta­
nowiło niejako główną podstawę śledztwa — 
przeto obrońca ponawia wniosek swój o zawe­
zwanie osobiste starosty; a w najgorszym razie 
obstaje przy odczytaniu jego zeznań proto­
kolarnych.

Ks. Naum.  wyraża wdzięczność prokurato­
rii za wniosek o odczytanie sprawozdań staro­
stów, i obrońcom, że nie starali się o zaniecha­
nie czytania tych aktów, gdyż dają mu one pod­
stawę do wyprowadzenia całego szeregu żalów, 
a pośrednio znakomitą sposobność obrohy. Oska­
rżony mówi: „We wczorajszem sprawozdaniu 
jedną znalazłem uwagę, że nas, trudniących 
się literaturą, należałoby aresztować dla tego, 
aby ludzie nawróceni w HniMczkach ua łono u- 
nii, nie odpadli znowu od kościoła katolickiego- . 
W państwie konstytucyjnem coś podobnego mó­
wić, jest co najmniej dziwnem. Europa zaiste 
zdumieć się musi, czytając, iż uam nie wolno 
wydawać książeczek dla ludu, aby go oświecać, 
nie wolno zakładać czytelni. Dla czegóż mówią 
że tu konstytucja? —że ta jest jakiś artykuł 19. 
ustawy, który gwarantuje prawa każdej naro­
dowości? Myślę, że w interesie państwa jest

oświata ludu, podniesienie materjalne i moralne. 
Ale ci panowie starostowie zaglądają w głąb 
naszego serca i w nasze nerki i mówią, że 
wszystko co my robimy, jest tylko pokrywką — 
jak się wyraża o mnie także i akt oskarżenia.

P r z e  w. Muszę sprostować twierdzenie o- 
skarzonego, jakoby starosta kazał aresztować 
kogokolwiek. Jak przeczytałem, sprawozdanie w 
tym punkcie wyraża się: Przeprowadzone do­
chodzenia ślelcze wykazały, że w niniejszym 
wypadku nie rozchodzi się o przekonania reli­
gijne, lecz o propagandę, mającą na celu wzbu­
rzenie umysłów włościan, i pozwalam sobie po­
stawić wniosek na wdrożenie śledztwa, a zara­
zem nadmienić, że sądzę, iż sądowo-kame postę­
powanie natenczas odniesie suntek, jeżeli po- 
szlakowani, dla zapobieżenia porozumieniu się 
wzajemnemu, zostaną aresztowani.

Ks. Naum.  Uczyniono zarzut w tem spra­
wozdania, że syn mój, dr. Mikołaj Naumowicz, 
jeździł do Hniliciek tylko p o d  p o z o r e m  od­
wiedzania chorych...

P r z e w Śledztwo wykazało, że istotnie 
byli tam wówczas chorzy. Rzecz ta jest już 
sprostowaną.

Ks. Nanm.  Ależ te sprawozdania staro­
stów to są akta publiczne. Wykazują, w jakiej 
atmosferze żyjemy — nie możemy listów odda­
wać na pocztę, bo nie masz uszanowania taje­
mnicy listowej; człowiek kroku zrobić nie może, 
bo żandarm go śledzi. Starosta poważa się o 
obrządku wyrażać że to „szyzma,- — skoro w 
państwie uznano kościół ten, i jest jego nazwa 
kościół: „grecko-orjentaluy.- To są wszystko o- 
sobiste zdania, które pod wpływem dawnego te- 
roryzmu (1) wszczepiły się, i dziś są powodem, 
że nas przed sąd stawiono.

Słyszałem dalej z tego sprawozdania, że 
wszystkie te agitacje są na korzyść moskiew­
skiego rządu — to znaczy, że rząd moskiewski 
ma w tem ręce, a zatem, że my nie korespon­
dujemy już z Cybykiem albo Terleckim, ale 
wprost z rządem... Mnie się zdaje, że akta u- 
rzędowe, zawierające takie twierdzenia, są — 
zbrodnią stanu.

P r  ze  w. Proszę się wstrzymać od wygła­
szania podobnych zdań...

Ks. Nanm.  Bo one kompromitują nas przed 
całym światem. (Zwraca się do prokuratora.) 
Zrobiono mi zarzut, że cierpiałem tak długo u- 
więzienie mego syua, a nie przyznałem się do 
autorstwa podania Hniliczan. Wyjaśniłem już, że 
mię o to nie pytano. Lecz ja proszę o skonsta­
towanie, jak wiele upłynęło czasu od chwili me­
go przyznania do uwolnienia mego syna Miko­
łaja? Proszę bardzo odpowiedzieć mi na to, dla 
mego zaspokojenia.

P r z e w. W aktach jest to uwidocznione.
Przystąpiono do dalszego odczytania aktów. 

Odczytano: Podanie Hniliczek wniesione do sta­
rostwa dnia 25. grudnia 1881 o przejście na pra­
wosławie, podanie tejże gminy do konsystorza 
w Czernioweach, sprawozdanie ks. Mitrofano wi­
eża do konsystorza, które tenże kończy słowa­
mi: Upraszam o możliwe wysłanie księdza ruskie­
go (a nie rumuńskiego), gdyż jest nadzieja, że 
w k r ó t k i m  c z a s i e  m o g ł a b y  s i ę  p o ­
w i ę k s z y ć  l i c z b a  w i e r n y c h  o b r z ą d ­
k u  o r j e n t a l n e g o  n i e t y l k o  w o k o l i ­
cy,  a l e  z c z a s e m  n a w e t  w c a ł e j  G a ­
l i  c j i.“

Po odczytaniu podania gminy Hniliczek sty­
lizowanej przez ks. Naumowicza

Dr. I s k r. prosi o skontatowanie, że wedle 
wyników1 rozprawy, te podanie nikomu z pod­
pisujących nie było odczytane.

P r  ze  w. Tego konstatować nie potrzeba. 
Kto był przy rozprawie, słyszał co świadkowie 
zeznali.

Ks. N a a m. Autorem podania tego, jak przy­
znałem, jestem ja. Nie żałuję tego, napisałem 
prawdę historyczną, a co do prymatu papieża, to 
była tylko demonstracja. Kazałem podać do kon­
systorza, bo wiedziałem, że konsystorz poszle do 
Rzymu, a tam się zastanowią nad przyczynami 
tego objawu w Huiliczkach.

Przyczyną napisania podania była rozpoczę­
ta walka ze Zmartwychwstańcami. Było to w 
chwili, kiedy, jak wspomniałem już, podniósł głos 
w sejmie nasz Kaczała.

Walka ta była usprawiedliwioną. Gdzie tyl­
ko pojawili się jeznici, w ślad za nimi szło nie­
szczęście. Cerkwie zamykali, wynajmowali żydom; 
wszytko "co mogło być tylko największem zgor- 
szeńiem ala świata, tego się dopuszczali. We­
dług mego przekonania, nie są oni apostołami 
prawdy i miłości, ale nienawiści Pojmuję wpraw­
dzie dogmat: poza kościołem katolickim ( Eccle- 
sia romana) nie masz zbawienia — ale jakiż to 
z drugiej strony miecz ostry w ręka jezuitów, 
którzy opanowali Rzym 1 Oui są przyczyną, że 
Ruś nie może złączyć się z Rzymem, bo oni dą 
żą do rozerwania wszystkich naturalnych związ­
ków lndzkich!... Był postawiony wniosek, a być 
może, że wydano już kureudy, aby wykreślić w 
naszych parastasach imiona naszych biskupów 
szyzmatyckich (w parastasach są chronologicznym 
porządkiem przyłączone imiona wszystkich bisku­
pów ruskich, tak unitów jak i uieuuickich). Je­
zuici chcą wyrzucenia naszych świętych, uzna­
nych po rozdwojeniu, w kościele greckim. Czyż 
to są akta miłości? A dalej: w naszym kościele 
nie było nieszporów sycylijskich, inkwizycji, no­
cy św. Bartłomieja. Wiara zachodniego kościoła 
szerzyła się ogniem i mieczem! Ten duch krzy­
żacki musi być zwalczony, a musimy przyjąć w 
tym wieku cywilizacji ducha wschodniego kościo­
ła, ducha prawdziwej chrześciańskiej miłości. 
(Oskarżony mówi, jak zwykle, z wielką afektacją, 
rzucając zdania urywane, przeskakując z przed­
miotu na przedmiot) My w naszej liturgii mo­
dlimy się najpierw za „wszystkich prawosła­
wnych chrześcian“ (i na to zwracam uwagę p. 
prokuratora, że i w naszej unickiej litnrgii przy­
chodzi wyraz „prawosławny- ), potem za wszyst­
kich którzy wymawiają imię Chrystusa. To jest 
famdament kościoła wschodniego: miłość.

Oskarżony wypowiada nadzieję, że sprawa 
Hniliczek będzie wielkim aktem historycznym, i 
zwraca się znown przeciw Jezuitom, uderzając 
szczególnie na urządzane przez nich misje. Mó­
wi: Jak słyszałem, dwie osoby dostały, tam u 
nas w Skalacie, pomięszania zmysłów po tych 
misjach. I cóż dziwnego, skoro Jezuici mówią, 
że czyściec jest czemś okropnem i trzeba w nim 
być 500.000 lat (wesołość), a gdy już dasza ma 
wyjść po tym terminie, yawia się anioł i oznaj­
mia, że stała się pomyłka w cyfrze; nie na 500 
tysięcy, ale na 500 milionów lat była skazaną. 
Otóż tak nczą Jezuici i istotnie są oni spe­
cjaliści co do piekła (huczna Wesołość). Piekło 
ma być we środku ziemi, a 4000 mil pod po­
wierzchnią (wesołość); geografia uczy... (Przyp. 
red. Ks. Naumowicz uderza na naukę o czyścu, 
bo i szyzma odrzuca czyściec, jakkolwiek odpra­
wia nabożeństwo za dusze zmarłych).

P r  ze w. przerywa oskarżonemu, gdyż opo­
wiada to, co słyszał o najnowszych misjach. .i

Ks. Nanm.  wykazuje dalej, że we Fran­
cji, kraju dawniej arcykatolickim, panuje dziś

ateizm, przypisuje teu objaw skutkom działalno­
ści Jezuitów i woła: Czy u nas chcą oni także 
doprowadzić do obudzenia racjonalizmu i mater- 
jalizmu? A zatem demonstrując Huiliczkami prze­
ciw Jezuitom uczyniłem to w imię cywilizacji, 
humanizmu, w interesie braterstwa i miłości. 
Gdyby nie Jezuici, Polska i Ruś stanowiłyby 
dziś może najpotężniejsze państwo w środka Eu­
ropy. Wszelkie nieszczęścia nasze sprowadzili 
Jeznici, i dlatego każdy Rusin (mówca rzuca się 
z namiętnością) na łożu śmierteluem, gdyby mu 
powiedziano, że idzie Jezuita, jeszcze się kona- 
jąu rzuci, bo myśmy przeszli tę straszną szkołę 
mąk i cierpień z łaski Jeznitów.

D*iś oni powiadają, że chcą reformy. U nas 
reformy w ich dnchu niepotrzeba. Oskarżony za­
czyna rozprawiać długo o brodach księży i koń­
czy uwagą, że wprawdzie i bez brody można 
być dobrym księdzem (Głos: szyzmaiykiem), ale 
broda zdałaby się podczas zimy, gdy trzeba je­
chać kilka mil do chorego, zresztą dodaje po­
wagi i t. d.

P r o k .  Dla czego ksiądz proboszcz uie ka­
zał Szpunderowi czytać tego podania Hnilicza- 
nom. Osk.  (wymijająco). Aby nie powiedziano, 
że tam było coś przeciw narodowości. Przyznaję, 
że tak było.

P r o k .  Dlaczego były te wycieczki ? Można 
było zrobić podobne suche zawiadomienie jak do 
konsystorza w Ozerniowcach. Osk.  Chodziło mi
0 to, aby Rzym się dowiedział o przyczynach 
przejścia na prawosławie.

P r o k .  Prawiłeś tu księże proboszczu o mi­
łości — jak to kazanie zgadza się z wycieczka­
mi przeciw całym stauom, szlachcie, jezuitom itd?

Osk.  Nigdy nie mówiłem, że miłość moją 
rozciągam i na jezuitów (Wesołość). A co ao 
szlachty polskiej, to napisałem prawdę history­
czną, która lad nasz z aa dobiza.

P r o k .  Zasadą księdza miało być. „przez pra­
wosławie do unii*. A w tem podania wyrażona ta­
ka nienawiść do nuli. Jak to licuje jedno z drą­
giem? Osk.  Nie ten jest przyjacielem kto błędy 
przyjaciela ukrywa, ale ten kto ma je wyraźnie 
wytyka, i dąży tym sposobem do ich naprawienia.

Na pytanie dr. I s k r z y c k i e g o  odpowiada 
oskarżony, że włościanie zwyczajnie podpiBują wszel­
kie dane im do podpisu akta, bez czytania, skoro 
tyłku puwie im się o co utniej więcej chodzi.

S ę d z i a  prz .  R y l s k i  Wł a d .  Ława 
przysięgłych nie jest powołaną do zastanawiania 
się nad dogmatami — chodzi nam tylko o do­
kładne wyjaśnienie, czy ks. proboszcz działał w 
dobrej wierze, czyli nie. Przedstawiłeś ks. pro­
boszcz nietolerancję kościoła zachodniego; zapy­
tuję, czy znany mu jest ucisk starowierców (25 
milionów) w Moskwie, tudzież sposób, w jaki na- 
wrac&uo w ostatnich czasach nnitów na prawo­
sławie w Chełmskiem.

Osk.  Raskolnicy (starowiercy) dzielą się na 
rozmaite sekty, między temi sekta skopców jest 
wprost nierozumną — Co do unitów chełmskich, 
mogę mieć moje własne zapatrywanie, tylko za- 
aw&żę, że w tym akcie polityka odegrała wielką 
rolę. Zresztą wtem co donosiły dzienniki, było 
wiele przesady.

S ę d z i a  p r z y s .  Oparłem pytanie nie na 
tem, co pisały dzienniki, lecz co zawiera księga 
przedłożona przez ministra spraw zewnętrznych 
w parlamencie angielskim.

Dr. I skrz .  Ks. proboszcz mówiąc o nieto­
lerancji kościoła zachodniego, miał na myśli za­
pewne tylko Jezuitów. Osk. Tak jest — tylko 
Jeznitów.

Sę c ( z i a  p r z y s .  Wspomniał o inkwizycji, 
która była przed Jezuitami... Osk.  To należy 
do historji — faktów historycznych zaprzeczać 
nie można.

Odczytano protokół z rewizji przedsięwzię­
tej u Adolfa Dobrz. 4.. lutego 1882. Przy tej re­
wizji zabrano rozmaite pism* i korespondeucje, 
a mianowicie korespondencję w brulionie pod 
napisem: Utber Galizien ist der Ausnahms Zu.- 
stand verhangi worden, dalej krytykę na pracę 
Szujskiego „Polacy i Rusini w GaUcji.-

Prokurator wnosi, aby z artykułu „Uiber 
Galizieu ist der Aasnahms Zustaud vergangt 
worden* odczytano tylko te ustępy, które na­
znaczyła prokuratorja w oskarzeuiu. Sprzeciwia­
ją się temu obrońcy. Oskarżony oświadcza się 
za odczytaniem. Trybunał uchwalił odczytać ten 
artykuł, z którego podajemy tu niektóre u- 
stępy.

„W  Galicji zaprowadzono stan wyjątkowy 
zapełnie bez hałasu, a dotyczy ten stan wyjąt­
kowy jedynie pierwotnych mieszkańców tego 
kraju. Jak w Węgrzech od 15. lat, kiedy po­
dział Austrji nastąpił, Madiarzy wywierają nie- 
praktykowany ucisk i teroryzm, tak samo dzieje 
się tu w Galicji. Oba te narody szlacheckie 
Węgrzy i Polacy wywierają wyłączny wpływ na 
wszystkie sprawy i usiłają tę hegemonię utrzy­
mać na zawsze.

•Dziwić się nie można, jeżeli pierwotni mie­
szkańcy opierają się tym przybyszom. Autor 
artykułu wywodzi historycznie w jaki sposób 
Galicja przeszła pud panowanie austrjackie, na­
pomina, jak to Rusiui w rozmaitych epokach 
ukazywali swoje przywiązanie do państwa i dy- 
nastji, opierali się wszeikiem pokusom rewolu­
cyjnym Polaków, między innemi w roku 1846 i 
1848. Mimo to wszystko udało się Polakom o- 
bałamucić rząd do tego stopnia, że. obecnie 
upiekę swoją rozciągają na wszystkie ustawami 
konstytucyjnemi zagwarantowane prawa narodo­
wości ruskiej, ua ich wolność snmienia i na 
wolność prasy, a to wszystko za pewnem przy­
czynieniem się rządu państwowego urzędującego 
pod polskiem godłem i w polskim języka urzę­
dowym.

Że nastąpił etan wyjątkowy w Galicji, dowo­
dzą licząc rewizje domowe tak we Lwowie jakotaż
1 w innych miejscowościach we wschodniej Galicji 
a to nawet bez wyraź xego upoważnienia sądn. Au­
tor opisuje następnie w jaki niepraktyczny spesób 
odbyła sic rewizja u tego wielce zacnego lud swój 
kochającego kapłana, Naamowicza, którego głównem 
zadaniem życia było powstrzymać Ind od picia wó­
dki, przez co naraził się rządzącej partji Polaków. 
Do tej rewizji wybjrauo umyślnie dzień targowy — 
przeszukiwano nawet kieszenie. W komisji był za­
ledwie jeden człowiek, który c ‘ śkolwiek nmiał po 
rnBkn, co sprowadziło komiczne inte.mezzo, gdyż 
szematyzm rządowy ledwo nie został skonfisko­
wany.

Zabrano całą furę książek, których sorto­
waniem zajmuje się dyrekcja policji. Autor nie 
pojmuje jak do tych kroków mógł się rząd zde­
cydować właśnie w chwili wybuchłych niepoko­
jów na południa i nadciągających chmur od pół­
nocy. Gazety ruskie, które donosiły cokolwiek w 
sprawie hnilickiej, bywają konfiskowane — pol­
ska partja wyjednała na Rusinów najzupełniej­
szy stan wyjątkowy. Za wpływem Polaków rząd 
począł się mieszać do obrzędów i praktyk reli­
gijnych, co sprowadzić może wielkie konńikta 
tak u masy luda jak i u księży ruskich. Do cze­
go to wszystko doprowadzi, jeżeli się zawczasu 
temu uie zapobieży — nad tem powinni się po-



ważni politycy zastanowić — antor sądzi, że 
aby się uchronić od polonizacji i uciska naród 
ruski niemi innej drogi jak przejść na prawo­
sławie.

Następnie opisuje autor w tej koresponien- 
dencji znaną historję zbarazką. Dziennikarstwo 
polskie narobiło bałasu, wystąpiło z wielką gwał­
townością przeciw konsystorzowi grecko katolic­
kiemu, jak również przeciw osobie namiestnika. 
Plan przejścia na prawosławie był tak misternie 
ułożony, ie  o tym zamiarze nawet cokolwiek nie­
dbałe nasze ruskie duchowieństwo nie było poin­
formowane. Dopiero gdy się rząd o tern dowie­
dział, starostwo usiłowało nakłonić odstę^ców do 
cofnięcia swego postanowienia. Najpierw wystą­
piła żandarmerja, potem próbował doktor, który 
groził gromadzie spaleniem, a w końcu wziął się 
sam p. starosta do nawracania. Gmina oświad­
czyła, że woli zapłacić karę stemplową około 
400 słr., jak odstąpić od powziętego raz zamia­
ru. Gdy więc żadna presja nie skutkowała, ze­
słano komisję kousystorjalną, w której zasiadał 
ks. Kaczała, pierwej nie bardzo dobrze od swo­
ich widziany, lecz zrehabilitowany po wygłoszą 
szeniu mowy w sejmie przeciw zmartwychwstań­
com. I  ta komisja nic nie zyskała, gmina przy 
swojem się upierała.

Dopiero gdy zesłano nadzwyczajną komisję, 
gmina odstąpiła, lecz stało się to dopiero za 
wystąpieniem rządu, co wiele daje do myślenia. 
Prawa konstytucyjne, nietykalność listów, język, 
wszystko jest pogwałcone —  prasa polska radu­
je się, iż udało jej się nakłonić rząd do zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego. Wydawcy ruskich 
czasopism konfiskatami zostały zatrwożeni i td-

Następnie wraca autor do wycieczek prze­
ciw węgierskiemu rządowi —  podnosi, że zamia­
nował niemiłego Rusinom tamtejszym biskapa, 
że gniecie Serbów i wszystkich Słowian, że dą 
iy  do utworzenia rządu republikańskiego z pre­
zydentem na czele — potem wraca znowu do 
Galicii i mówi, ie  tema ogólnemu stanowi zapo- 
biedz można jedynie radykalnym upi zątnieniem 
polskiego gospod*rstwa w Galicji. Najwyższy 
już czas dla rządu do odwrotu. Dziwna to je 
żeli naiód w tak smutnych sto-unkach toczący 
z agressywnym polonizmem walkę o byt, przy­
prowadzony do ostateczni ści na mocy prawa 
koniecznej obrony, może wreszcie awątpić i zejść 
ua rozdroża, które monarchii m gą zgotować 
bardzo kłopotliwa położenie. Odwrót jest mo 
możliwy. popadniemy w anarchię pol-
sko-maoj<iską n*jw.ęeej autor 1 udoje na Sclimer- 
linga.

D o b r z .  Uznaje, że artykuł ten jest trochę 
za ostry, pisał jednak pod wrażeniem dokonanej 
u niego rewizji. Na pytanie obrońcy dr. Lubiń­
skiego dodaje, że nie wie dziś, gdyby się do­
brze zastanowił, czyby go odesłał. Artykuł ten 
był przeznaczony do Nowej Fressy. Zresztą w 
tym artykule nie widzi p. Dobrzański nic takie 
go, coby pachło zdradą stanu.

Radca M a j e w s k i  zapytuje oskarżonego, 
w jaki sposób pisząc w tak krótkim czasie po 
samych zajściach przyszedł do tego materjału.

D o b r z .  Wszystko co słyszałem i czytałem
w gazetach, to opisałem.

P. M a j e w s k i .  Przyjechałeś pan do Lwowa, 
ahy tu wypocząć, zkąd ie pan wiedziałeś o tem co 
się tam w Zbarażn przed 5 laty działo.

D o b r z .  odpowiada, że zwykł kaide twier­
dzenie swoja ugruntować, to co napisał poclio Izi 
ze slnebu od innych.

P, M a j e w s k i .  Wycieczki pańskie przeciw 
narodowi, jak się pan wy siasz rządzącemu (Pola­
kom), nie udają mi się l  ć właśclwemi dla czło­
wieka, ktćry przyjechał tn teJynle dla uśysrania 
spokoju? Człowiek pragoący spokoju, takich arty­
kułów nie pisnje.

D o b r z .  Mogą mi to wszyscy poświad­
czyć, że daleki jestem od podtrzymywania star­
ci* między narodowościami. Gdy się ta o tych 
starciach dowiedziałem, uśmiechałem się. Gorycz 
moja odnosi się tylko do rządu węgierskiego, a 
co tu napisałem to uczyniłem pod wpływem od­
bytej u mnie rewizji.

Następuje przerwa pół godziny.

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w spra­
wach budowniczych, a o godzinie wpćł do 9. roz­
poczęło się posiedzenie tąjne,

I n d b  mioisDDiB i m i w n

Dnia 6. lipca.

z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 5. lipca. Obecnych radnych 

43 Przewodniczący prezydent miasta dr. Gnoiński. 
PauŁutek o godzinie wpół do 8.

Prezydent zawiadamia Rade, iż założenie ka­
mienia węgielnego pod budowę szkoły im. Harji
E S w w ? . * * ‘s w w“ " k ° *“•
1” l‘ lh w S T l  okazji zamtn/ęcl. roku « k . l nes„ 
w szkole wydziałowej żeńskiej, stwierdza wysoki 
L S n  w kierunku naukowym tej szkoły, co głó- 
wuteza wdzięczyć należy usilnej pracy i staraniom 

, . , . l i „rzewoduiczących, polecając za-
r r t t i A  d E r .V  i  R*j k
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w sprawie nabycia częś i realności nr. 816 na Pa­
siekach miejskich dla ntworzyć sie mającej szkoły 
lndowei filialnej, upoważniono sekcję II, aby wraz 
l  S i t r a t e m  bezzwłocznie zawarła układ z wła­
ścicielami tej realności a następnie przedstawiła go
do zatwierdzenia Rady- .

Do komisji opieknńczej fundacji Stanisława
Gosiewskiego, w miejsce ś. p. Alfreda Młocklego, 
wybrany został jednomyślnie, zgodnie z wnioskiem 
sekcji p. Hipolit Bohdan, właściciel dóbr Zadwórze.

Roboty konserwacyjne w budynkach miejskich 
oddano na czas do końca r. b. p. Knnieckiemu.

p Kozankiewiczowi, dzierżawcy dóbr Błotni, od­
mówiono zwrotu kosztów wyłożonych na odrestau-
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tyczącym się zasklepienia części kory ,
placu Marjackiego do mostu naprze "
gielskiego, i przyznania tymże panom prawa zabu­
dowania tej przestrzeni, Rada przechod p ą 
dku dziennego. , . . .  , .

Jednocześnie uchwalono wybór komisji, zło o- 
nej z członków z sekcji II., III. i IV. celem z a- 
dania, o ile możliwem i pożytecznem byłoby zaskle­
pienie Pełtwy kosztem gminy, bez uszczuplenia 
istniejących tam plantacji.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie zarządu 
czyszczenia miasta za rok 1881, z którego okazuje 
się, iż z preliminowanych na ten cel budżetem 
25.000 złr. wydatkowano 20.658 złr. 6 ’ /> ct-> 0BZ‘ 
czędzono zatem 4341 złr. 931/, ct. Oszczędność 
tę spowodowała łagodna zima, czyli mniejsza ilość 
wywożonego lodu i śniegn.

Odrzuoono rekurs administracji fundacji hr. 
Skarbka, w sprawie usnnięcia z pod tarasn gmachu 
teatralnego kramarzy i drobiazgowych przekupniów, 
jako niczem nieuzasadniony i nienmotywowany

P. Feliks Filiński, majster krawiecki, uzyskał 
zapewnienie przyjęcia do gminy tutejszej, w razie 
otrzymania obywatelstwa anstrjackiego, za opłatą 
taksy 20 złr.

* Temperatura. Dzisiaj rano mięliśmy piękną 
pogodę przy 20° Reaura. w południe pochmurno.

* Posiedzenie zarządu centralnego „Spójni" 
odnęazie się w piątek dnia 7. lipca br. o godzinie 
7. wieczór w lokalu Towarzystwa przy placu Ha­
lickim (pałac Ulenieckich.)

* Mianowanie. Minister sprawiedliwości miano­
wał N. Jana Prokopa, sędziego powiatowego w Dę­
bicy sekretarzem wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie.

* 0 c. k. urzędzie telegraficznym W lokal-
nościach c. k. urzędu telegraficznego odbywa się 
obecnie restauracja, mularze wyjmują stare okna, 
walą piece itd. a biedni urzędnicy zmuszeni są pra­
cować w kurzu i na nieznoś łych przeciągach. Było 
rzeczą wcale nie trudna przenieść na czas restau­
rowania aparaty do innej sali w tym samym bu­
dynku, nie uskuteczniono jednak tego mimo próśb 
urzędników. Postępowanie takie nikomu podobać 
się nie może.

* W Łańcucie odbędą się dziś zaręczyny hr. 
Romana Potockiego, syna namiestuika, z hrabian­
ką Izabellą Potocką, córką hr. Stanisława i Ms- 
rji hrabiny z książąt Sapiehów Potockich z Brze- 
żan. Szesnastoletnia narzeczona ma w posagu o- 
trzymać dobra brzeżańskie, wartości przeszło 6 mi­
lionów złr

Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych we Lwowie zawiadamiając niuiejszem, iż te­
goroczna wystawa dzid sztuki w anli szkoły poli­
technicznej z dsiem 9. lipca b. r. (w niedzielę) 
otwartą zostanie — zaprasza zarazem wszystkich 
pp. artystów tak miejscowych jako i zamiejscowych, 
którzy dotychczas prac swych nie ponadsyłaii, by 
raczyli takowe jak najrychlej na wystawę nadesłać.

Kaucelarj* Towarzystwa z dniem dzisiejszym 
przeniesiona na czas wystawy do gmachu szkoły 
politechnicznej, otwarta od godziny 9. rano do 7. 
popołndnlu.

* Stypendja. Wedle reskryptu c. k. państwo­
wego ministerstwa wojny z dnia 6. maja r. b. nr. 
700 zawakuje z początkiem rokn szkolnego 1882/ 
1883 (t. j. z 16. września 1882 r.) w c. k. woj­
skowej akademii marynarki w Fiumie kilka miejsc 
bądź zupełnie wolnych lab za opłatą pełowy nale- 
żytości skarbowej, dla synów oficerskich i urzędni­
ków wojskowych, nadto dla synów urzędników dwom 
i cywilnych urzędników państwowych — bądź też 
miejsc płatnych dla synów obywateli państwa au- 
stro-węgierskiego w ogóle, — a przyjęcie onych 
do zakłada z-.łcżeć będzie o i wieku (13 do 16 lat) 
odpowiedniego rozwoju fizycznegj i wzroku dobrego 
tndzież od wymaganych wiadomości wstępnych) u- 
kończenia co najmniej niższej szkoły realnej, albo 
też gimntzjnm niższego).

Podania odnośne należy wuosić do c. k. mini­
sterstwa wojny (sekcja marynarki) na ręce najbliż­
szej komendy placu lnb c. k. uzupełniającej komen­
dy najpóźniej po dzień 10. sierpnia 1832 przyezem 
się nadmienia, że o bliższych warunkach konkursu 
poinformować się można w 17 departamencie ma­
gistratu.

* Statystyka myśliwska. Według wykazu c. k. 
namiesnictwa ubito w Galieji w r. 1881 z pożyte­
cznej zwierzyny: jeleni 21, danieli 7, sarn 3764, 
dzików 827, zajęcy 38.467, królików 48, głusz­
ców 86, cietrzewi 385, jarząbków 838, pardw 37,

■kamionek 59, bażantów 951, kuropatw 12 768, 
przepióręk 21.150, słonek 6203, krzyków 10.090, 
dzikich gęsi 284, dzikich kaczek 10.073. —  Ze 
szkodliwej zwierzyny: nlelźwiedzi 15, wilków 94 
rysiów 39, lisów 4044, kuu 519, tchórzów 571 j 
wydr 155, kotów dzikich 42, borsuków 216, orłów 
257, puchaczów 269, jastrzębi, sokołów, krogulców 
4731, sów 1363.

* Żegluga na Dniestrze. Ministerstwo handlu 
udzieliło dyrektorowi spółki rolniczej w Stanisła­
wowie, przedsiębiorcy Bronisławowi Słoneckiemu i 
inżynierowi i przedsiębiorcy we Lwowie Kazimie­
rzowi Nawarskiemu, pozwolenie na urządzenie pa­
rowej żeglugi t. j . transportu ludsi i towarów za- 
pomocą parowych statków na Dniestrze między Ha­
liczem a Okopami.

* Wystawa przemyska. Donoszą nam z Prze­
myśla, iż komitet wystawy tamtejszej miał ogromne 
z przyjęciem przemysłowców bialskich na wystawę 
truduuści do zwalczenia — nietylko bowiem, że 
■głosili się oni po upływie terminu, gly wszystkie 
budynki stawiane odpowiednio do zgłoszeń już są 
na ukończenia —  więc w> tych pomieścić ich było 
niemoiliwem — a nawet miejsea do budowy oso*
nego budynku jnż nie było — prócz tego przemy- 

sorcj- bialscy nie chcieli ponieść kosztów budowy 
I * - 6*0 Pawilonu, tak że komitet pragnąc ptzed- 
•SuH zwiedzającym wystawę, zebrane produkcje 

* r 3n’ “ iety!ko zmn»*ony był uwolnić ich od 
J J  P * r eg0,’ Z nawet z własnych funduszów 

znaczną snbweację pieniężną na budowę tego pawi­
lonu przeznaczyć. r

Jeszcze jeden NapoJeonczyk, p. Józef Hai- 
ski, były major b. wojsk polskich, urodzony r. 1794 
żyje we wsi 8obianowice, w gub. lubelskiej. Wstą­
pił on do wielkiej armii Napoleona I. w r. 1812. 
Walczył pod Lutzen, Badyszynem i Dreznem. —  
Krzepki po dziś dzień, przed parn laty polował je­
szcze major z chartami.

* Muzeum hr. Dzieduazyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go­
dziny popołud., w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek 50 e. w inne 
dnie 20 e.

Muzeum zakładu im. Osaolińskieh codziennie od
gelz. 9 do 1.

* Jutro w piątek: Św. Pulcher. —  Św. Fe- 
wronyi.

* Wluśumości policyjne z dnia 5go b. m.:
Skradziono: Pani Ch. D. z pom. 1. 2 nl. Ruska u- 
biór i bieliznę damską wart. 15. zł.

Straż poi. aresztowała notowanyeh złodziei Ja­
na Sobusia, Franciszka Sławikowskiego, Ferdynan­
da Morawskiego i Zofię Falk, wrai ze skradzione- 
mi sukniami i bielizną na szkodę J. B.

—  Kronika warszawska 4. lipca. Wały miej­
skie okalające Warszawę w dalszym ciągu będą 
znoszone. Znikły one już całkiem pomiędzy rogat­
kami Jerozolimskiemi i wolakiem!, gdzię na zna­
cznej przestrzeni zastąpiły je szyny kolei War- 
szawsko-Wiedeńskiej, sięgające aż do składów pry­
watnych na nliey Okopowej. Dalej biegną parkany, 
a dalej jeszsze wzdłuż cmentarza powązkowskiego 
w pobliżu rogatek zastąpiły je w części parkany,

w części sztackety, w części zaś same wały po-j 
zostały.

Obtcuie na całej przestrzeni od rogatek Wol 
skich do Powązkowskich mają być zniesione okopy 
wraz z niepachnącym kanałem, który zostanie za­
sypanym. Miejsce okopów zajmą wysokie sztachety.

Za parę lat wały przejdą w dziedzinę trady­
cji; wówczas plant kolei obwodowej, okaląjący mia­
sto z północno-zachodniej strony, zaBtąpi granicę 
miasta, gdzie na przejazdach będą urządzone ro­
gatki.

Na Pradze, po przyłączeniu Nowej Pragi i 
Szmnlowizny do obrębu Warszawy, kolej obwodo­
wa z odnogami do petersburgskiej i terespolskiąj 
drogi żelaznej, również zastąpi wał miejski, a tyl­
ko częśó okopów okcło rogatki Grochowskiej nadal 
pozostanie.

Rada uniwersytecka na posiedzeniu odbytem 
w tych dniach, przyjęła w zasadzie wniosek, po- 
wzięty już poprzednio — przebudowania i powię­
kszenia jeszcze w c&asie bieżących wakacyj teatru 
anatomicznego, znajdującego się ytzy ulicy Zgoda, 
a następnie wystawienia przy tejże posesji dwóch 
dużych pawilonów, mających słuijfć dla praktycz­
nych zajęć stndentom medycznego wydziału. Oprócz 
tego postanowiono przystąpić natychmiast do re ­
stauracji samego gmachu uniwersyteckiego.

Doniosłego znaczenia faktem dla gubernij za 
chodaich caratu jest balowa drogi żelaznej Brzesko- 
Pińskiej, której plany ostatecznie jn i zatwierdzo­
no, a sama budowa w tych dniach rozpoczętą zo­
staje.

Bu owę drogi pińskiej wziął na siebie sam 
rząd, powierzając naczelny nad jej przeprowadze­
niem kierunek, jenerałowi Auedkowowi; głównym 
inżynierem dregi zostaje p. Serebranikow.

Kolej pińska zbudowana będzie sposobem eko­
nomicznym — iząd używa do niej dwa bataliony 
saperów, dla których przeprowidzr-jące się roooty 
kolejowe będą jednocześnie szkołą, w której w czyn- 
ncści podobnej nabiorą wprawy i dośffiałczenia. 
Nadto roboty ziemne powierzone zostały znanemu 
antreprenerowi Gaiwieowi, który wziął je po 1.70 
kop. od sążnia knblicznego nasypu.

Jako ciekawy szczegół dotyczący rzeczonej 
kolei przjrtarzuny okoliczność, iż bndowa całej li­
nii ma być nskutecznioną w eiągu miesięcy trzech. 
Czy jest to możebnem, jako niekompetentni, nie od­
ważymy się wyrokować, to jednakże jest pewnem, 
iż roboty około budowy drogi prowadzić się będą 
z całą energią i pospiechem.

—  nawałów 4. lipca. Zakład wodoleczniczy 
panów Medwejów, w którym jnż tyle chorych od­
zyskało zdrowie, cieszy się i w tym fatalnym poi 
względem powietrza roku, licznym zjazdem gości; 
odbywają się tu pod mojem okiem bardzo skuteczne 
i szczęśliwe kuracje, do których i moja należy.

W całym zakładzie dają się w tym roku spo 
strzegać różne ulepszenia w urządzeniach wewnę­
trznych, a pod względem wiktu, który jest bardzo 
dobry, nie pozostaje nic do życzenia.

Milo mi jest te fakta podać do publicznej wia­
domości, tym więeej, że obydwaj panowie kierowni­
cy t go zakłaiu pracują z całą gorliwością w swo­
im zawodzie, starają się o różne dla gości kąpie­
lowych ryzrywki i zasługują w eslej pełni u  jesz­
cze większe poparcie ze strony naszych krajowych 
panów lekarzy, którzy niestety daleko więcej po­
trzebujących wodoleczenia, wysełają do zakładów 
zagranicznych, z których to zakładów zagranicz­
nych jest kilku pacjentów tego roku w Zawałowie 
i wcale nic tutejszemu zakładowi zarzucić niemogą, 
1 owszem go pOcl - alają.

Położenie Zawałowa j®s$ urocze, klimat lago- 
dny, powietrze i woda wyborne, park do spacerów 
dla gości piękny, jest tylko do pożałowania, że 
niema widoków na powiększenie tsgo drogocennego 
zakładu.

—  W Kulwarji Picławsklej pod Przemyślem 
odbędzie się dnia 15. sierpnia b. r. uroczysta ko­
ronacja cudownego obrazu N. Harji Panny w ko­
ściele 00. Franciszkanów. Obraz ten pochodzi z 
Kamień :a Podolskiego z kościoła 00. Franciszka­
nów, zkąd około r. 1679 w czasie napadu Turków 
i Tatarów przed zniszczeniem uratowany i de Kałwa- 
rji Pacławskiej uniesiony został, gdzie dotąd jest ce­
lem pobożnych pielgrzymek. Obecny przełożony 
konwentu, ks. Benigny Chmura, przedłożył prośbę 
o koronację kapitule watykańskiej, która dekretem 
z dnia 28. maja r. b. napjrzychyłniej życzenia po­
bożnych uwzględniła. Aktn uroczystego w kościele 
dopełni ks. Łukasz Solecki, biskup przemyski, przy 
udziale innych księży biskupów wszystkich trzech 
obrządków.

Gospodarstwo, przemysł I handel.

Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 
mistrzów, pocziekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bnkowiny i W. ks. Krakowskiego za mie­
siąc czerwiec 1882 r.

Wyszczególnienie Winien Ma
Udziały członków 10.926-37 ’ 490 65
Pożyczki na skrypta i weksle 3.431*64 14,389 32
Procenta 399*80 —
Fnndusz rezerwowy 1.992-— —
Koszta administracji 686 25 482*69
Zysk z r. 1881 14-46 —
Zaległe procenta za rok 1881 240 94 489-45
Lokacja własna —  500 —
Fundusz pensyjny n - _ - _
Zaliczka na fnndnsz pensyjny —  821*77
Zaliczka na koszta procesowe —  157*84
Gotówka z końcem czerwca 1882 — 370-74

e , Razem 17.702-46" 17.702-46
Obrót kasowy 35.404 złr. 92 ct.
. . W,8,l0ń d“ l» 4. lipca. Na dzisiejszy targ
S i  j , . ^  nierogacizny galicyjskiej 1443, 
rednio aężkich węgierskich 1082, ciężkich bago- 

“ ów 910, razem 3435.
Galicyjskie płacono 39 do 43 i 45 złr., 

średnio ciężkie węgierskie 47 do 51 złr., ciężkie 
agony 51 do 53 złr. za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirotcice <t K. Sehdt.

T t a a i y  G az, K ar. i  ostat. w iadom ości.

r f & T S S *o™ nnw  & oryn u > Trembowla-Złotniki, Kro- 
sno-Dukla-Zmigrfid i Dobromil-Ustrzyki-Bircza.

•* •
Jekby na stwierdzenie zerwania rokowań 

Moskwy z Rzymem otrzymuje Kur- Poxn- w u* 
domość, że z dyeceji wileńskiej wywieziono na 
Sybir siedmiu najdzielniejszych naszych kzpta- 
nów. Powodem były zatargi z intruzem Żyliń­
skim.

Kijewlanin wystąpił temi dniami ostro prze­
ciwko partji Ukraińców, zadenunejował ją jako 
stronnictwo zmierzające do oderwania Rusi od 
caratu i wypowiedział nadzieję, że żaden uczci­
wy Busin, kochający cara i Moskwę, nie przy­
stąpi do tej partji. Nowoje Wremia poklask dziś 
oddaje wywodom Kijewlanina i dodaje od siebie, 
że Rusini powinni pamiętać o tem, iż bawiąc 
aię w mrzonki ukraińskie, mogą bardzo łatwo 
łeb rozbić o moskiewski mur. Zalecamy naszym 
moskalofilom przeczytanie tych obu artykułów. 
Może złowrogi zgrzyt tej nienawiści, jaką Mo­
skwa uczuwa do Rusi, zneutralizuje w ich ser­
cu tę przyjemność, jaką znowu oni uczuwają 
pod wpływem szelestu carskich rubli.

** *
Wiedeń d. 6. lipca. (Pryw.) Przeniesiony i  

Chebu do Pragi radca namiestnictwa Veith po­
dał się na emeryturę.

Rtąd wniesie w delegacjach o kwotę 600.000 
złr. na koszta reorganizacji piechoty, skoro pc 
przód sejm węgierski i Rada państwa uchwalą 
zmianę ustawy wojskowej taką, aby rezerwę u- 
zapełniającą wolno było powoływać do służby w 
czasie pokoju

Berlin d. 6. lipę*. (Pryw.) Tutaj wyglądano 
zaprzeczenia Journal de 8t. Fetersbourg co do 
stosunku Wołkowa z nijiilistami, skandal bo­
wiem był zbyt wielki; mimo to jednak faktem 
jest, że Wołków miał stosunki z nihilistami. — 
Polemizując i  Germanią (głównym organem ka­
tolików niemieckich) zapewnia Nordd. A lig. Ztg. 
stanowczo, że kard. Łedóchowski nie zostanie 
ułaskawiony.

Londyn d G. lipca. (Pryw.) Obiega tutaj 
pogłoską, że admirał Seymour już począł bom­
bardować Aleksandrię.

Wiedeń d. 6. lipca. Wiener Ztg. ogłasza, że 
cesarz zamianował byłego ministra sprawiedli­
wości Habietinka i br. Lapennę prezydentami se­
natów w najwyższym trybunale.

Londyn d. 5. lipca. Posiedzenie Izby gmin. 
Dilke zawiadamia Izbę, że rząd wysłał admira­
łowi Seymourowi nowe instrukcje co do tego, jak 
ma postąpić w obec uzbrajania przez rząd egip­
ski fortów Aleksandrji. Instrukcje te są tego ro­
dzaju, że wskazują mu drogę działania we wszy­
stkich możebnych wypadkach.

Bourke zapowiada, ie wniesie jutro inter­
pelację co do tego, czy rząd zamierza wnieść do 
Izb żądanie o kredyt na militarne operacje. 
Gl&dstone domaga się, aby Izba przeszła do 
specjalnej debaty nad projektem ustawy, ma­
jącej uregulować wypłatę przez rząd zaległości 
dzierżawnych farmerów irlandzkich.

Alekeandrja d. 5. lipca. Ajencja Reutera do­
nosi, że pftg*łośka, iż Seymour zażądał o l rządu 
egipskiego lawieszeuia robót mających na celu 
postawienie portu aleksandryjskiego w stanie o- 
bronnym, jest nieuzasadnioną. Oświadczył on tyl 
ko, że jeżeliby się sprawdziła pogłoska, iż rząd 
egipski zamierza zatopić w porcie statki obłado­
wane kamieniami, dla przeszkodzenia wpłynięciu 
do Portu okrętów wojennych, to postępek teu e- 
gipskiego rządu uważałby za akt oficjalnego 
rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich. Z tem 
wszystkiem rząd egipski prowadzi energicznie 
wszystkie prace, zmierzające do postawienia 
Portu i wybrzeży w stanie obronnym, a drogą 
lądową ściąga z głębi kraju olbrzymie transpor­
tu żywności i furażu do potworzonych już na wy­
brzeżu punktów fortyfikacyjnych.

Rzym d. 6. lipca. Tatejsze dzienniki dono­
szą, że syndyk (burmistrz) Rzymn, z powodu 
ważnych interesów, nie może udać się do Pary­
ża na 14. bm. (ua otwarcie nowego ratusza)

Londyn d. 6. lipca. Biaro Reutera donosi z 
Aleksandrji: W odpowiedzi na przedstawienia 
admirała Seymoura zaprzeczają władze egipskie, 
jakoky zamierzały zamknąć przystęp do portu 
aleksandryjskiego. Załoga Aleksandrji wzmocnio­
ną została ostatniemi dniami z Abokiru i Da- 
mietty o 2.000 żołnierzy.

Londyn d. 6. lipca. Jak się Times dowiaduje, 
admirał Seymour skutkiem otrzymanych instrok- 
cyj, oświadczy dzisiaj rządowi egipskiemu for­
malnie, że stawiania fortów, zataczania dział, 
tndzież żadnych innych, zagrażających flocie o- 
peracyj nadal dopuszczać nie może; natychmia­
stowego zaprzestania takich robót zażąda, a w 
razie odmowy niezwłocznie przystąpi do bom­
bardowania fortyfikacji Aleksandrji.

Dalej donosi Times, że konferencja uchwa­
liła wczoraj, wezwać sułtana, aby pod ułożo- 
nemi przez ambasadorów warunkami interwe­
niował w Egipcie.

Londyn d. 6. lipca. Posiedzenie Izby posłów. 
Chaplin wnosi odrzucenie ustawy o zaległościach 
dzierżawnych w Irlandji, ponieważ nakłada po­
datek na cele, które są w stanie zdemoralizować 
lud irlandzki. Rozprawę odroczono do jutra.

Na zapytanie Northcota odpowiada Gladsto 
ne, że od czasu zebrania się Izby rząd nie o- 
trzymał z Aleksandrji żadnych pogłosek, które- 
by mogły zaniepokoić opinię publiczną.

HOTEL ANGIELSKI: A. Ceglecki  ̂ Krasne­
go. W. i K. hr. Chodkiewicz z Wołynia. J. No­
wotny z Czech. L. Wikarski z Bełżca. B. Dłngo- 
szewski z Doliny.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Łuczyński z S o ­
wity. A. Niebrzyiow8ki z Żołyni. A. Jachimski i 
Marcoin z Krakowa.

HOTEL LAZARUSA : Dr. M. Guttmaan z Ru- 
mncii. S. Pick i J. Stern z Wiednia. W. Stan- 
kowski z Krakowa. S. Abgott z Sokala. M. Bcrgei 
z Drohobycza.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
H o d lu g  z e g a r u  l w o w s k i e g o  '

przychodna do Lwowa :
Z K iłA K O W A : o godz. ó min. 40 rano pociąg pospieszny, 

o go Izuib 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o go­
dzinie 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z CZEBNIOWJJSC: o godzinie 10 min. 0 wieczór poc ąg 
pospieszny; o godz. 4 mii.. 5 rano pociąg mieszarv, 
godz. 8 mm. 52 po połndrin pociąg mięszany.

Z PODW OŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu o godzi­
nie 8 min. 18 rano i o godz. 3 min. 56 popołudniu 
pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 80 wieczór pociąg pospiesza,, o go­
dzinie 3 min. 60 rano pociąg osobowy, o godzir-ie 4 
min. 12 po południu pooiąg mięszany.

ZE STAN ISŁAW O W A: na Stryj, rano o godzinie 8 mi 
nut 25, wieczó: o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO K R A K O W A : o godzinie 10 min, 60 przed północą 

pooiąg pospieszny; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 80 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie 12 minut 10 rano pociąg mię­
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca, o godzinie 6 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południu pociąg mięszany, o godzinie 10 minut 31 
wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAW OW A: na Stryj, rano o godzinie 7 mi­
nut 6, wieczór o godzicie 6 minut 46.

Tylko w  jednej części wczorajszego numeru 
drukowane.

Petersburg dnia 5. lipca. Pożar teatru 
Arkadia, powstał podczas próby scenicznej. Z lu­
dzi nikt nie zginął.

Londyn dnia 5. lipca. Daily News pisze: 
Seymour (admirał floty angielskiej pod Aleksan­
drią) upraszał gubernatora Aleksandrii o zastoso­
wanie uzbrojeń fortów. Zdecydowany jest poczynić 
energiczne kroki, gdyby temu wezwaniu nie uczy-; 
niono zadosyć. Tenże dziennik dowiaduje się, iż 
konferencja stambulska przychylną jest dla propo­
zycji Dufferina, zmierzających do przywrócenia 
porządku w Egipcie.

W  teatrze letnim
przy ulicy Majerowśkiej, naprzeciw Kozy 

oszczędności.
Dziś, we czwartek dnia 6. lipca b. r. 

po raz drugi:
S Z W A G I E R  P O S T Ę P O W Y

dramat W 5 aktach Adolfa Belota.

Jutro, w piątek dnia 7. lipca 1882
a n d b e a

komedja w 4 aktach a 6 obrazach przez W. 
Sardon, przekład H. Kromera,

PrzyjśChail dnia 6. lipca 1682.
HOTEL ZORŻA: J. ks. Sapieha z Biłki. M. 

hr. Łoś z Bortkowa, Ksiądz L. Paszkiewicz z Tar- 
nowody.

HOTEL EUROPEJSKI: L. Kuczyński z Pi- 
rohowa. H. Czajkowski z Bóbrki. M. Kozicki z 
Pobereiny. H. Wolf z Wiednia. Dr. M. Politzer z 
Rumunii.

L w ó w , z Izby handlowej, 6 lipca.
1. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 318 — 322 -

,  Lwowsko-Ozemiow.-Jassk. 170 — 173 •
Banku hypot. galic. po 200 złr. 304 — 209 -

„ kredyt galic. po 200 złr. 'A l 252
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kup. bieżącego) 
a. .Tow. kred. galic. 5 pret. w

i, ,i »> ^
>1 li i) O
>ł >i »» d

Banku hyp. golić. 6
n u u ®
*• et o

79

okres.
»f

pret.
m  pr. 

pret.

80

Galic. ZaLł krod. wlośc. 6 
»  n u ii 5

III. L i s t y  d ł u ż n *  za 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Ob l i g i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie

Pożyczka kraj. z r. 1875 pi 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n s t 

Bukat holenderski 
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Bnbei rosyjski srebrny 

i> i, papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w Brebize

93 85 100 85 
21 75 93 60
99 85 100 85 
87 — 88 25

101 90 102 90
100 80 101
99 — 100 

101 50 103
95 96

100 złr.

złr.
a 99 76 100 75

,0 100 — 101 50
7. 101 — 102 50
• 19 — 21 ~
• 23 50 25 50
 ̂ y«

5 57 5 *8. 5 58 5 69
9 50 9 60
9 79 9 89

• 1 52 1 62
• 2 19 1 21
i 58 50 59 25

K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
W iedeń 6. Lipca 1882. 

godzina 1 minnt 45 popołudnia 
Lcsy kredytowe 176 —
Anglo-aastr. 124.—
Kolej Kar. Lud. 321.—
Kolej Połud. 136.—
Kolej Elżbiety 212.50 
Węg. Nordostb. 164 60 
Wąg. obi. p. w ri. 95,75 
Kolej siodmiog, 109 90 
Losy tureckie 24 70 
Biskyerela 115.—
Lfr*y wągier. 118.25

6
45

W iedeń ,
godzina 10 miu 

Akcje kredyt. 321 —
Kolei Kar.-Lud. 320. — 
Unionsbank 124.10
Rosyjs. bankn. 1.20V,

Berlin, 5
godzina 5 minut 

Rosyjs. bank. 203.70 
Lombardy 229.50
Kolei Rnmnń- 60.10

Węgier, kred, ak 320 50 
Unionsbank 124.— 
Nordbahn 267 — 
Kolej Alfóld. 173.75 
Kolej Lw.-czer. 172 — 
Wied. Comunal. 126 25 
Wąg. kolej zach. 168 75 
Rcata węg. 6°/0120.20 
Ros, rubel pap. 1.20. '/4 
Galic. indemiis" 100.— 
Marki uhzdecki — ' 

Usposobienie: ochocze.
lipca 1882 
przed południem 
Anglo-austn. 123 75 
Kolej Połudn. 1-5>25
Napoleondor 9-66 
Usposobienie: silne

i. lipca
o po południu 
Akcje kredyt 543 50 
Galicyjskie 135,40 
Aust. bank. 169.95

C. k. nprz. galicyjski
a k c y j n y  BANK hipoteczny

s p r z e d a je
p o  k u r s i e  d z i e n  n y m "

5°jo LISTY hipoteczne, i
5°0 prem. Listy hipoteczne.

Galicyjski
bank kredytowy

u l ic a  J a g i e l l o ń s k a ,  1. 3 ,
kupuje i sprzedaje po kursie dziennym

4°l0 i &°lo listy zastawne
Towarzystwa kredyt, ziemskiego.

Dr. Władysław Dulęba,
otworzył kancelaTję adwokacką 

w  kam ienicy p. L IN IE G O , przy ulicy M aje- 
rowskiej, liczba 5.



Kurier iliSzielnr i śwititew
będzie najregularniej wy'■-lodził od lr lipca 
b. r. we Lwowie w k a i d ę  n l e d a l e l ę  
1 w  k a ż d e  ś w i ę t o  i około polndnia 
ekspedjowany będzie tak na miasto jak 
i na prowincję, oraz zagranicę, dochodzić 
zatem będzie prenumeratorów w tych 
dniach, gdy żadne ] 5sma nie wychodzą i 
i nie dochodzą.

Redakcja k l  l i J E B A  jest be Iz o  
staranna, nr< s naicona, treść obfita a 
caiy k Ł U H J IS R  prowa lżony je3t w ten 
sposób, aby był interesujący ’  letyko dla 
Galicji, lecz dla wszystkich dzieln c t o  5Ei 
Prenumerujący obecnie na J Ł 1J R J E -  

JRA pół roku otrzymują natychm ast 
bezpłatną prem ię: Rjc nę przedstawia­
jącą sztab wojska polskiego, kwartalni 
prenumeratowie rtrzymają premię bezpła­
tną po wniesieniu pren imoraty na drugi 
kwartał, miesięczni w ostatnim miesiącu 
półrocza. Ł9 3 4 —10

Prenumerata z przesełką wynosi: ro­
cznie 6  złr, półrocznie 3  złr., Kwartalnie 
1 złr. 50 ct,, miesięczuie 5 0  ct. Prenu­
merować można w każdej chwili bez 
względu na zaczęty miesiąc lub kwartał. 
Za granicą odpowiednie kwoty markani. 
lub frankami. _ _ |

Pieuiądze prenumeraeyjne najdogo­
dniej przeselać przekazami pocztowemi 
pod adresem: Administracja K u r  je r a  
H ie d k i ie ln e g o  i  f i a . ą t t d n e g e j  
we Lwowie, ulica Krasick.ch, 1. 9, U . 
piętro od frontu.

Nauczyciel!
Ak id (mik % Wiednia F 0't.k. z ( hlnbn ,a 
świadectwem dojrzałości ze szkoły realnej, 
biegry w języ&u ni omieć ł . _ ,  mogącj u- 
dzielać p i e r w . z y c h  zasad je :yna franca 

kiego, poszukuje gawernurki na czas 
terji. -  Łaskawe oferty uprasza iię nad 
sył tć do Adm. „Gazety Narodu «ej“ poi 
T G 'TOd. 302 . 1 - 5

Unitoers. mcd.

Dr, J. Konkolniak
u  S ta n is ła w o w ie

mieszka przy nl. Kazimierzowskiej 1. 13. 
(Jawniej Brukowanej).

SIKAWKI
do o g n i a  doDre i t a n i o  

s p r z e d a j e
L e o n  O r  le w ic a ,

Lwów ul. Sapiehy l. .27.
2583 1 - 6

Restauracja
w botem Pantseherta w Tarnopola jeBt 
w a  r  a  r  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Bliższa wiadomość u właściciela hutela 
v  miejscu. Inwentarz restauracyjny jest 
równitż do nabycia. 2938 1— 10

Największy zbiór

Książek ludowych
jakoteż w stosownych oprawach na N a­
grody P iln o ści dla dzieo , z wyda­
wnictw lwowskich krakowskich, warszaw­
skich, poznr ńskiuh i innyoh , posiada na 
składzie i rozsyła odwrotną picztą po 
cenacli najniższych 2144 1—i

Księgarnia Polska
w e  L w u w l e ,  p l a c  H a l i c k i ,  1 4 .

Katalogi kompletne na żądanie franeo.

A. STEIN
dentysta i lekarz z Wiednia, ordynować 
będzie w Kołomyi krćtai cz»s w choro­
bach ust i zębów. Wszelkie operacje, 
plombowania i czyszczenia ębów usku­
tecznia jak najdelikatniej. Równocześnie 
wprawia sztuczne zęby i szczęki na spo 
sób amerykański. 8C07 1— 3

5
N

•SS

CIEMNY b. uczeń tu- ^ 3 
tejszego za- o  

• . bioAn tru- 3
d.iiący się w y p ła t y  w a u l t  n  ®  
k r z e s e ł  t r z c i n o w y c h ,  n  
poleca się miłosierdziu łaskawej 
publicznośoi. Adres: L w ó w ,  
n l. F i e K a i u ; a  n r .  3 1  —  
d r a w l  n r .  14.

ST

Wyszedł z draka

PORADNIK
dia leczących Bię kąpielami 

pod tytnłem

Uzdrowiska
rad

U C B U H  P Ó Ł N O F N E il

Poradnik ten zawiera:
O powietrzu nad morzem Półno- 

cnem. Choroby, w których uzdrowi­
ska nad m orem Półnornem szcze­
gólnie są skrteczne. O lecze. n zo łz . 
O nadmorskich zakładach dla szkro- 
fulicznych. C leczeniu suehot Wody 
mineralna. Żętyca. Sanatoria.Klimat 
j,ółnocno-morski. O kąp ielach mor­
skich O prawidłach, tyczących się 
używania kąpieli rzoitzn/ch. Kąpiele 
zimne w łaźni rzymskiej. 0  łaźni 
zwykłej. Czy dobue jest używa 
przed ,jołuóni( n ciepły ch, a po po 
łudnin zimnych kąpieliP O uzdrowi­
skach nadbałtyckich i t. d

Cena egzemplarza 50 centów.
Do nabycia: w drukarni p. Anny 

Wajdowiczowej, Rynek, liczbo 9, we 
Lwowie. 2984 4 -  P

Akuszerka,
która ukończyła medyczne stadja na kli­
nice położniczo • giuekulogiozinej, odb w- 
szy praktykę w Kiakowie i we Wiedniu, 
pr-y,mnje chore panie do ciebie * zachę­
caniem sekretu powierzonego Udziela 
takie rad w cierpieniach żeńskich, jaz >- 
też pomaga uzieciom, (ierpiącym na 
krzywicę, pizsu przyroadzanio winien zio­
łowych, w tych cierpienia h nader sku- 
t cznvcn. L w ó w , g ł ó u s y  K j u d K  
n r . 1 4 . L .  P .  2556 1— 3

Od 16. lipca
Dwa pokoje frontowe

z umeblowaniem cl i jednej Idb aućch 
osób do najęcia ul- Tjutralna 1. 16 III. 
piątro.

NAUCZYCIEL dja w V7iedniu
jako kandydat profesortki co nr :ó‘ śre­
dnich z grupy ui uk przy rod liczyi. h, pu- 
szokuje lekcji na vieś, gdzieby u,ógi 
pfzygotowaó nczniów do gimnazjum lab 
szkół ra.lnych, o az języ1 . niemieckiego 
i poc ąt*tOw języka frai.cuski( g>. Wiało- 
meść w bici ze wywiaJowczem J a k . W ł -  
U szy śf a i r j . w e L w ow ie Ily - 
n »  1 .  S 8 .  8 0 1 7  i - a

Docent uniwersj tetu Jagiellona

dr. J. irnnm
ordynuje jak w latach poprzednich

w Marienbadzie
od dnia 15. maja. 

Mieszkanie: VILLA ThIANON
2957 Kaiserstra ise 9 --12

K H K K  K K K H K K K K K H H K K K
5  !! Cztery medale zasługi 1 list pochwalny!! J?

Z n a k o m i t e  p o w o d z a u i e  i  p o w > x * c h a e  u z n a n i e ,  j a k i e  z y s k a ł y  m o j e  w y r o b y  N A  
J J P  W Ł O S Y ,  E u i a w a l i j f i  m n ie  d o , y o d a u i a  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e

X F I Ł I F T ON X
K w ł o s o m  s i w y m  i  w y p ł o w i a ł y m  p o  k i l k u k r o t n e m  u i y c i u  j r z y w r a e a  p i ę k n y  u a t u r a l a y  k s l o r .  

P I L I P T O N ,  n i e  f a r b u j e ,  l e e z  t y l k o  o d f c ł n d k *  w ł o s y ,  k t ó ? e  p v d  w p ł y w e m  W * o  z o a k o u i -  
t e g o  ś r o d k a  o d z y s k a j p  p i s r w o t n p  b a r w ę .  —  C e n a  A a k o n u  1  z ł .  6 0  e t

5  ^  W A L E N T 1 N  ^  5
nę.ilaiajiM niJid j".ł wlisów w prieelag* dwóek t/Mtui wiłrnTi ■" i ".bulki wcoee-Ini.jiE. wypadaj. włMŚw w prMclfga dwóek tyEfidni vi >*j . ije uniki w. v"« wEmacnia 1 ao wytwór Łania 1 - u ,•! włooń . , ixa. M.ejiaa ■ yl r,i*ł- aĵ pr*.-m  dawnione pod lililwlia tego irow pokrywają ią 1 »y-» .loiea. Cały flakoa S rt ^

Fót flakonu 1 El. Sb ot.

N l t i B E T l N A .

M M M K i l M l I
i  P ł ó t n a  g
f i l  szwajcarskie i ramburskie w ma- 
n o }ycl i aużych sztok cli i w róż- 

 ̂ p»j szeroKości —  LĘCZN IK1 ra w  
A j  łokcie i w tazinacn, CHUSTĘ- S $
«  CZKI biała i kolorowe, DYMĘ 

białą w paski i d-seniaeh. SER W" 
(SJ W E TY, GBC UST, DESSERTK' f f i  
m  i SEItTTETY koloroi.e, sprzedaje w  

pojedynczo na lokcio i w całyob W  
j U  sztukach i poleca pca gwarancją 
o t  za dobroć i trwałość i sumienną m .  

cenę, handel towarów mięszanjch W

^  Kowalski i Meyer |
f i j  Lwów, Rynek 1. 23. ^

S « * 5 V S N S 0 * « * V

T a p e t y
w najnoyszycn wzorach, nfedouwierzenia 
tanii, wzory wysyłamy na iądauie franco 
i darninie; 'cez rie wysyłamy tnpic rom 
handlom tap t, odprzedającym, l.cz tjrlko 
osobom prywatLym, albowiem z powodu 
tak nizl ah cen i dober m ego towaru nit 
możemy źi dmgo udzie1 ć rahatn.

b j u n e r  F a h n e i i f j b r l k ,  
3023 Boan &|fihein. 1— 2

Poszukuje się ajentów
Pewiou _ band 1 wysyłkjwy kawy w 

Pradze (6 kilo, także w worka;h), post.u- 
knje rzetel^ytiL ajentów w Galicji, Au- 
strji, 'Węgrzech w miastach i pr"wincji. 
Rekomendacje potrzebne. Oferty pod cy­
frą &. F. 6289 ao R u d o l f  M o s i e  i 
Pradze. 2304 1— 3

Bidro wywiadowcze
J u ljf W itoszyń sk ie j w  R y n k u  

Nr. *8. we Lw o w ie ,
ma d i p< st ęezen;a guwernantki Pęjlki i 
naaczjcielki egzaniuc waue tudzież ouy, 
francuski \ ni, inki jakoteż nau, zycieli do 

wyża-ych i niższy,h szkół. 
A g r o n o m ó w  zd loych wszelkich za- 
wo.ów F o l w a r k ó w  kilka w urodź i- 

nej glt bie. 1— 3

P R A C O W N I A

HUSZNIKARSKA
NAoT^jPCY

T. Wiśnio wieckiego 
W “w hotelu Źorza

w y k o n u j e  w s z e l k i  K L -  
P E B A O J K ,  j a k .  y ż  N O  
W  Ą  B b O N  w s z e l k i c h  s y ­
s t e m ó w  u a j a k u r  a _ i l .  j  i
n a j r y c h l e j  z a  n i e r n ą

cenę.
Dziękując Szanownym P. T. 

odbiorcom za dotychczasowe u- 
znanie pol.cam się nadal ł»ska- 
rym względom 2179 1 - 1 2  

z głębozim szacunkiem

A. V#. JJfolnar
przedten? T. "Wiśniowiecki

ISCMBDY M  511 ASil
do zapuszczanie podłogi

w pięciu kolorach,  pudełko wystarczające na wielki pokój

kosztuje t zł.
Ir  o n a b y c i a  w  h a n d l a c h :

we Wiedniu L. Brzekny, w Tradze J. Preissig, a Bernie F. 
Schmidt, n Krakowie J. F. Fischer, K Okoń, M. Jawornicki, 
A. Susski, w Brzozowie A. Mariniowa i Sp., w Bochni J. Mi­
chnik, w Brzeżaaach E, Moerl; w Brzeekn J M. Celnik, w Jaś 
śle G. Steinhaus Syn, w Sanoku R. Birtn, w Nowym Sączu 
K. Mtlller, w Tarnowie Leszczyński Fr. i W. Hildner; w Sędzi­
szowie Mizerski, w Rzeb/.owie Schaiter i Sp., E. Neugabauer, 
w Przemyślu E. Machalski, M. Kozłowski, M. Krug, Domni 
kowski i Fękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, w Stanisławowie 
K. Kopacz, W .: Waldek, w Kołomyi iJ. Różański, w Zaleszczy­
kach H. Sanocki, w Czt mi owcach Ig. Schnirch, w Samborze B. 
Żuławski, w Rohatynie Fr. Mark, w HorodeiiCa O. Pochoweki, w 
Tarnopolu A. Morawetzi. Spaa. i E. Frantz. w Brodach W. Ada­
mowicz, w Pclwołoi zyckach G. Morawetz; w Serecie J. Dempniak.

I ---------------  11 1 O U  JCl ' 1 U J .  —: M
P o  d ł a g i o m  d o ś w i a d e z o n i n  a d * ł *  s i ę  m i  w j n a l e i ś  w j b s r m y  ś r o d s k  d o  u a t y c h m i u s t o w s f *

K  f a r b o w a n i a  w ł a s ó w  n a  t r w a ł y  i  p i ę k n y  k o l o r  c z a r n y  l a b  s i e m n y ;  j s s t  « n  a a p o ł n i *  n i « >  J #  
s a k o d l i w y  i  w  z a s t ó s o w a n i i i  b a r d z o  p r o s t y .  —  C n a  1 z ł r .

K O le je h  taninowy, Mw:r  n‘“  ,d“ włt*7 do p,r4’ X
X  Pomada chinowa, 1 “pobi,,ł w7,łd,n‘“ X
S F  W n t i a  * °  ‘ “ y w a n i a  W ł o s ó w ,  s a p o b i a c a  t w o r z e n i u  s i ę  ł u p i e i n ,  o z y -
M  ”  U U ł i  « '  v l l  n  u t r w a l a  b a r w ę  l  p o ł y s k  t y e b i e .  —  F l a k o n  8 0  c t ,  ^

5 a. IIINATOWIOZ, 5
2086 2—? magister farmacji i chemik sądowy. J

JC we LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. i Filii w Krakowie Sukiennice 1. ‘JO.H
P 6  oraz we wszystkich pierwssoizędnyoh aptekach i sklepach do uahycia. X
W  G ł ó w n e  s k ł a d y  w  a p t o k a e h : W  S t a n i s ł a w o w i s  u  p .  S t e e W r * , w  T a r n o p o l u  u  p .  4 0  1

J a n r ó f f i e w i t c z a ,  w  P r z e m y ś l a  a  p .  N a k l i k a ,  w  P e d k a j e a c k  u  p .  M a r z y  k i o  a r ie s a ,  w  S t r y j u  } 
a  p .  I f r p f o w s k i C ( O ) 'o r a z  w e  w s z y s t k i e k  p l e r w s z o r z ę d n y c k  s k l e p a c k ,

XXXXXXX)tXX KKKKHKKKH HKHKKK1
F re m io n iu ie  złotym  m edalem .

Dla kuracji zimna i letnia woda,
polecam moje wybornej konstrukcji n r z f  deenin aąplel o w e , dla cierpiącyoh 

na nerwy, żołądek, głowę i gośceitc;
Nowej konstrukcji fotele hąpfelowe tylko z ciężkiego to­

waru, z mocnego 14-pr. o ju .u  do kąpieli połowicznych i 
całych po 15 -1 , z urząuztn.eu pati nt. cgrzew. po 2u zł.

Komplb.ne m a ń r r n ł e  a o  k ąp ie li z woJoduktem lub 
bez z tuszem i przyrządem do opaicnia od 65 zł. i wyżej. :j 

W a n n y k ą p ie le , e /  mocnego cynka 12, 15, 18 zł. . ;•
Nowo konstruowane wanny Lypielowe z ogrzewaniem w 30 mi- j 

antach węglem za 6 et., luo drzewem 2o0 litr wody na 28°
Patentow ane aparaty J ,  opalania , oepa- ;!

ratki dająoe się do każdej drewnianej lob metalo­
wej wanny przytwierdzić i ogrzać 

H y d ro te ra p ia  w  domu.
Aparat z ciśnieniem  powie­

trza  według prot ce» rad­
cy dr. Winternitza, od 90 
zł, i wyżej.

Angielskie tn^ze zł. 18, 35, 50.
W a n n y  kąpiel, z tnszem 80 sł.
Rzymska łaźnia i aparat tuszo­

wy ICO zł. do 200 zL 
W anny naeiadowe.
Bezwunne domowe i pokojowe

klozety, pi lety, aparaty in- 2836 8 -  &
halacyjne itp.

Całe urządzenia dla luz inek a ustawieniem wykonuję Lajrychli).
M C t ó i r n r  fabrykant c. k. w jł . iprz. aparal w kapie owych  

• D 1 6 1 I  U l  j we Wiedniu, H. Taborstrasse 29, obok poc .ty

I t O M W I
z d r o j o w i s k o  bromo wo - solankowe,

borowi nowo-mrówczano-źelaziste,
p o łą e i  on e

z oddziałem hydroterapeutycznym, leczenie elektrycznością.
Zaopatrzono zakład we uszysikie przyrządy gimnadyki notooczes. 

M O R SZY N  jest stacją kolei arejks. Albrechta.
W samym żaklaJzie jest zatem stacja kolei żelazne’ , poczto­

wa i telegraficzna, a przyjazd nie może być więcej ułatwiony.
Zakład uiządzony został wedle wszelkich wskazówek nauko­

wych, podanych przez ZLakomiiości lekarskie w Galicji, posiada 
wodę go1 żką z solą glauberską w zdroju Bonifacego, szczawę so­
dową alkaliczną w zdroju Matki Boskiej, oraz szczawy żelaziste 
v zdroju Alfreda i  Franciszka, zawierające w jednym litrze wody 
0 03 węglanu żelazowego. Prócz tego posiada zakład cztery zdroje 
solankov.o-bromowe, z których najsilniejszy „Magdaleny® zasila 
zakład łaziebny, niemniej własną żętyczarmę i mleczarnię.

Restaurację prowadzi zakład wo własnej administracji i urzą­
dzone sa obiady wspólne table d’hote i wedia karty, których ao- 
broć i doskonałość przyrządzenia zyskały już W;tym krótkim cza­
sie wszelkie dzer nie. Restauracja posiada składr wina, piwa i li­
kierów krajoWjen i zagranicznych.

Dla wygody gości i rozrywki służy muzyka kąpielowa stała, 
śliczny park i  drzew świerkowych wysokopiennych, najrozmaitsze 
przyrządy do gimnastyki i zabawy, trzy sale, czytelnia, fortepian, 
oraz sacja natura i jej urocze miejscowości, cały obwód stryjski 
zdobiące, w którd nasze Karpaty tak bardzo obfitują, łatvość ro­
bienia wycieczek, nie może być większą, w miejscu bowiem służy 
do ożycia kolej żelazna, bite gościńce, poczta, telegraf i dowolna 
ilość zaprzęgów do dyspozycji. 2348 8 - ?

Stale ordynującym lekarzem jest; Dr. Zygm unt DziRoWeki-
Bliższych wyjaśnień udziela zarząd zdrojowi w lYlorszyr >, 

który zarazem o wczesne Zamówienia mieszkań uprasza.
S e z o n  k ą p i e l o w y  r o z p o c z y n a  s ię  1. m a ja .
C. k. uprz. kolej arcyks. Albrechta dla ułatwienia komum- 

kacyj, wydaje bilety do jazdy Lwów-Murszyn, Stryj-Morszyn, Bo- 
lechów-Morszyn i napowrót po zniżonych cenach.

Zupfł ie świeży tranbport 
.  o ab iorn  1881 8* r .,

prze wy but® nej
przez „Buez® sprowadzanej

e r b a t y
cbińskiej,

mianowicie: Cena za
Ul 15 3— ? pół kuo

Nr. i .  TASZU żółto-kwiat. arom. A. 4.40 
„ 2 ILNTOJCZAN bia okwiat, „ !'.C0 
5 2. NĄNDŻYS czarna aromat, 3.—  
„ 4  8 "  UCHONG czar. mało narkot. 2.50 
. 5. CONGO eżar. do Dr. fam. 2.— 
jj r. W YSIE W K I z lierbaty ” 1.40 
» 7. „ z najl. herb. „ 1.70

SĘP" Mimu tak znacznie podwyższunego 
cła od herbaty, tylko najniższe numera i 
io .liezuac.znie podwyższyłem, inne zaś 
pozostawiam Jeszcze po dawnych cenach, 
dopokąd moje tańsze zapasy wystarczą.

St. M&rkifiwicz,
we L w o w ie , w  b y n k n , 1. 48

W IN O
sławnych gatunków z magrabstwa 
iairyjskiego, czarno-czerwci 3, praw­
dziwe i niesfałszowuue, pożywne i 
kiew- tworzące, nador smaczne, aro­
matycznej silne i trwałe, bez cierp­
kiego i ściągającego smaku, jak 

wina dalmatyńskie.
Wysyłka pocztą za pobraniem, 

franki z cały 3płata :
B e czu łk a  > 4 litra c h :

REFOSCO, sło. wino des. zł. 3.40 
[STRYJ młIE prima stołowe „ 2.50 
TERRANO dosk, stoł. „ 2.39 

Kole ą w beczkaon okutych obrę­
czami Żelaznami po 50 litr, z opłatą 
cła beczki i posyłki po 70, 50, 46 ct' 
za litr. 2496 8— 10

R. Maiti, Triest.

Owoce
b e zK U & z o n e  b e z  dymu,
a to :

1 kilo g r n s z e i  obieranych i prasowa- 
nyc i i zł.

1 kilo w i ó r ó w  z j a b ł e k  1 zł.
1 kilo j a b ł e k  obieranych kiajtnych i 

dreiowauyoh 9 \ ct.
1 kilo _ g r a s z e k  v ł u p a c h  60 ct.
1 kilu i a b ł e k w 1 u p a o h 3 i et. 
dostać m żua u L .  M  w  r i r  >y n i u .

3022 1 - 1 0

posznkaje umieszczenia przy poczcie. Mo 
gąca zarazem adzielać początki ję-yks 
franenskiego, niemieckiego, polaki eo zaś 
gruntownie. 3920 — 1

■' Bliższa wiadomość w urzędzie poczto 
wym w ZABLOTCACH obok Brodów.

Dostav[ra
buduTcu bukowego
Z obrotnym dostawcą bulnlcu bnko* 

wego życzy sobie wejść w stuginek rze­
telny kupiec w cela knpna większsj par- 
iji za go ówó 2 Of.ity z podam, m naj- 
,ańizej ceny wraz -z kosztem dostawy 
«.odą lub koieją, upiłsza sie wnosió pod 
R. 10) do A..uonce_-Expoditiou Rudolf 
mobse, Liibben i/L. 2302 1— 1

Praktykant aptekarski,
otrzyma zai az miejsce w miasteczku po ■ 
łndniowei części krajn. Zgłaszać się mę­
żna d > ks. Sttfanuwiczi. Lwów, ulica
Rusko, 1. 3.

NA U C Z Y C I E L ,
szkóJ ludowych,

rolny, około 30 lat mający, muzykalny, 
mogący także udzielać początków łaciń­
ski jgo i francuskiego szur-i rychło po- 
iady jaao nanczyci i lub dc biarjwego 
zajęcia. Adres pod M. N. 13 p. r. O r r  -  
ftc h e  na Górnym Szlązku. 2803 1— 2

i oni
Od nowego roku szkolnego Panien­

ki chodzące na kursa pedagogiczne lub 
do szkół wydziałowych znajdą ople- 
Kę m ieicrzyńdką, wygodne po­
m ieszczenie, konwersację fran­
cuską i niemiecką i leKcje mu 
zyki

Bliższa wiadomość w biurze nau- 
czycielsKiem pani Krzyżanowskiej ul 
Grodzickich nr. 13.

301* 1— 2

K I R  A
parą palona,

codziennie świeża w najlepszych 
gatunkach, a tc •

7a kilo najłepcz. Ceylon 1 zł. 10 ct.. 
'/, s » Portorico 1 zł. 

do nabycia w handlu
E d w a r d a  M i e l n a ,

pud ^zarnym Psem® Ryuek, 
we LWOWIE.

2959 3 —V

Majątek ziemski
« dobrej glebie, obszaru 64) morgów 
jest do sprzedania Zgłoszenia ustne i pi 
sunno d j Administracji .Gazety Nirua®
8 0 2 )  l  i

S z y b k o ś ć  i  p i ę k n o ś ć .  D z i u r k a  w  m : t t u c ie .  S z e ś ć d z i e s i ą t  d z i u r e k  n »  g o d z i n ę ,  
p u k n i e  lu b  n a j  i e ń s i y r a  b a t y ś c i e .

W  n a j g r u b e s e a

W e b s t e r a  p a t e u t

Aparat do robienia dziurek od guzików
(Knopfloćh-Aibeiter). 1&92 1—?

W  o g l o i z ę n i u  t r u d n o  p o d a ć  z u p e ł n y  o b - a t  t e g o  c u d o w n e j o  i 
w  s w y m  r o d z a j u  j e d y n e g o  w y n a l a z k u  d o  w y k l u w a n i a  i  o b r a b i a n i a  
d z i u r e k  o d  g u z i k ó w ,  p o m i m o ,  t e  t e n ż e  j e a t  t a k  d a l e c e  p o j e d y n c z y m ,  
ż e  d z i e c  ę  z a ^ o m o c ą  n i e g o  N ^ a z ą  d z i u r k ę  & r o b i ,  j « k  n a j  w p r a w n i e  j -  
• z a  s z w a c z k a .  K a ż d y  » z « w  w y k o n a n y  b y w a  z m a t e m a t y c z n ą  d o k ł a ­
d n o ś c i ą .  S k a l e c z e n i e  p a l c a  p r z e c i ą ż e n i e  w z r o k u  i  n i e d o k ł a d n e  w y ­
k o ń c z e n i e  d z i u r e k  s ą  r z e c z a m i  n i e m o ż r b n e r a i .  S z y b k o ś ć  i  u ż y t e c z ­
n o ś ć  s ą  z a d z i w i a j ą c e  n  p r z y t e m  d lu  p r a c o w n i :  a  z u p e ł n i e  r a d a w a l -  
n i a j ą e e  k t o  g o  t y l k o  p o z n a ,  p o ś w i a d c z y ,  ż a  w a r t  j e s t  w a g i  z ł o t a .  
D o  k a ż d e g o  s t e ł u  d a  s i ę  u a s t o s o w a ć .  U ż f w a  s i ę  g o  n i e z a w i ś l e  o d  
■ u a s z y n y  u o  s z y c i a  i  t a k  d ł u g o  s i ę  t r z y m a  j a k  n a p a r s t e k .  A p a r a t  d o  
r o b i e n i a  d z i u i e k ,  s k ł a d a j ą c y  s i ę  z  w y k ł n w a c z a  i  o b r e b i a c z a  w  e l «

?a n c k i e j  s z k s t n ł c e  o p a k o w a n y ,  w y s y ł a  s i e  p o  o t r z y m a n i u  2  z ł .  
ra n  c o .  M .  W e c l ł b r o t l  w e  W i e d n i a  I  K r a g e r s t r a g s e  N r .  8 . 

n a  i. p i ę t r z e  b l i s k o  K a r n t n e r s t r a s s e .

2 1 3 .5 5 0
wynosi ogólna wartość tysiąca urządowycb wygranych wielkiej

I Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówce złr. 5 0 .0 0 0  |f| 
 ̂ Druga wygrana w złocie lub gotówce złr. 2 0 .0 0 0  Q

u n p i K i  
f t S & M M S S I

Złote żniwo a A . troldfarba.
W ostatnim tygodniu padły w mojej nader szczęściu sprzyja­

jącej głównej koiekturze wygrane mark; 30.000, 20.000, kilka po 
5.000, 10.000 i wiele pi 5.000, 3.000, 2 000, 1.000 itp.

Wskazując na te szczęśliwe rezultaty, pozwalam sobie polecić 
losy szęścia na ciągnienie Igo oddziału przez państwo gwaranto­
wanej, pozwclonej i nadzorowanej 93 brunszwiekiej loterji, która 

|Ti  rozpoczyna się z dniem 13, lipca r. b. Ta lo’ eria składa się &

M 100.000 losów i 50.000 wygranych, a najmn. wygrana jest wyższą 
od wkładki. W tem losowaniu kapitałów przypadnie do wypłaty

iO miliouow 40ii OOO mark
między temi wygrane: mark 450.000, spec. 300.000, 150 000, 
iuO.OOO, 70.000 ; 3 po 50.000, 40.000; 5 po 30.0C0; 2 po 
95 000; 2 po 20.000 ; 11 pu 15.000; 2 po 12.000, 22 po 10.000,
8 UUO; 2 *,0 6.000; 65 po 5.000 ; 3 pc 4.000 107 po 3.000; k l
313 po 2.000; 623 po 1.000 i t. u

Po otrzymania tylko złr. 9.»5 za cały los, złr. 4.95 za pół
losu, złr. 2.50 za ćwierć losu, wysyłam oryginalne losy, opatrzono j
herbem państwa wraz z urzędowym planem gry. Losy na nastę­
pne ciągnienia, listy ciągnienia, i wygrane pieniądze najrychlej.
Z powodu bliskiego terminu ciągnienia i małego zapasu losów, [||1 

J upraszam zamówienia wysyłać W SW  u b l r i c l L l r l  * w  be: - LHJ 
I pośrednio i z zaufaniem.

i A . G o ld fa rb , Bankhaus, Hamburg. A
S Pieniądze w ysyłać można w liście rekomendowanym, a naj- M
y wygodniej przekazem  poezrowym. .891 2—2 ™

Mariacellskie krople żołądkowe.
Skutek Mariaoellskich kropli i ’ następujących przr- 

paiksch nie da aię prze-yi.zyć prze) iaaen innj środek, 
a miauowicie: Przy „órak. ap tjtu, nieuri^yjamuie paohną- 
cem oddechaniu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijania kwa­
sem, kolkach, katarze żołądkowym, palenia żgagi, tworze­
niu się piaikn i drobny h kamyków wocnem gromadzenia 
się ślin w ustach, żółtaczce, wstręcie i ouuijanla, bolu 
głowy (jeżeli od i  iłądka pochodzi), kurczu żołądkowym: 
r uregalarnym stule i i zafwaUzflz u, przełożenia żołądka 
potrawami i napojami, rcbataco, cierpienia na śledziouaoi 
i w«. ątonie 3181 10 18

O pis u żp ria . Marifftellsk e krople oJdziatują 
łagodnie nt rozpuszczała iść, mają bardzo przyjemny gorz­
kawy smak i_ używa się ich noc tezo z rani a wi o  śr 
p zad położeniem się spać, każdym razem jeunę kawową 
IjżeeZi i 'dzinciom wolno ‘ ylko je 'nę trzecią część dac u- 
żyć). i świeżą wodą albo wmeu zmieszanem z wudą zapić. 

Pci uiyi in dają ie .  ‘ » n . kroplo ca’ emu system wi życia pe- ien rodzaj wzlotu, moc 
siłę żywość Należy jeszcze zwróć ć n« *gę że pr-y ciągłein używani) tych 
kropli w przeciągu dwóch di czterech tygodni, każda z powjie wymienionych oho- 
róh z pełnie ac unię tą zostanie.

Rozumie się simo pr>.ez aię, że przy tem o»tvą dyetę należy zachować.
C r  n a  je t iu b ^  fla « « < ,c z k i  3 5  c t .

Glóm y  jkłjd dla Lwowa i okoiićy w ap„ Z. Rnckera w , Lwowie, ul. Skarbkowska, 1. 7

*sa "n  i ly : JjWUW, d Iptekach: Boia^r, H. Blumenfcld; K. Krzyżanowski, V. 
M.kuii-scb, J Pieper i Z. Kncker. Blaia w ipt. Erich Keler, Reicherta spadk; Bo- 

phnła v  apt F. Reiss, a . F. Filia, B ła żejow i w apt. Roie-owski; B rody  w apt.
Obereinneh.Te,- B ^ S T t S E E J t t .  1 LM ia’ Iv„ulllk\ E j  Witceławski. U litutny  w apt. J.

Brannzclit, ,r Gausatr 29 ■  Hąłisberga . Dambińs.n. Brzesko w apt. Vf. Janorzeic Brzozów w -ot. im»
   B  B oiynia apt. DorożyńeL'. Bndzanów w apt. D. 'asienski. Dolina w apt. H. Welz.

Drruobyt z w apt. H. Bluu enfe 11. Dynó ® apt. FrUchmann. Frygztal apL J. .Za­
niewski Grybów w apt. Kulczycki. Gliniany ant. Heim. H< roaenks apt. AkBen- 
*0) di ż. Iluslatyn apt. Czerski. Jarosław  apt. W . Roi m i Wisłocki, z s t ic  w apt>. 
R. Pa'ch; Jczlerna w apt. J. Czemeryńaki. lordunów w apt. Edw. dachner; Ko­

łomyja w apt. SMorowicz i Steoztl. K rystjn opol apt Ormezowski. Kam ionka  
apt. Ciepes. K"ńczuga apt. Hegir Krakow ie, apt. W  Komorowski. Kutty apt. 
A. Z gajewski. Koirarno w spt. R. ch*- nfcerg. Krynica r apt. H. Nitnbito. Li 
pul1 w apt 4. Fuohs isko apt. F. Moazcz iwski. Łańent apt. M. Szalz. dlielec 
w apt. Fawlikow iki Milówk M. Qu rini. Mościska apt. 8chalDoth. Nowi -Sacz 
. apt. R Jakuno ski, W. Filipek. \ow y-Targ w a; t. Karol Laur. Nicguwioe 

Hrynkiewicz Podkamień. w apt. St Knnc»wicz Przem yśl w apt. L. Nahlia Pod­
górze w apt. Skakalski. Przew orsk aht. Switalski. Pilzno apt. Z. Czajaa. Raiy 
mno w apt. A. Swieehowzki. Rozdul apt. E. ffrmb jei R »siów n tu A. Ka­
linowski i J Schaitter & Uump. Sądowa Wisznia apt. Włodzimirski. Snialyn w 
a t. T. Niemczewski. Skole w apt. Lechowski. fiamh»r apt. J. Aleksiowitz. Sę­
dziszów apt. Mizerski. Sokal apt. E . Wysoczańbki. Sokołów w apt. A. Danczaa. 
Stanisław ów  w apt. 1. M eura, A. Amirowic" i A. Beilt. Stryj *pt3 Loon Gart- 
ner; Sucha pi. Czernicki. Szczurow a apt. W . Heinz. Tum ów  , aut. L. (,ho- 
Jacki i J- Reid. l a r  opo w apt. Fr. Jamros.ewicz Tłumacz w apt. W . Szankcwski. 

' 1 "  l l " L'    uniki g

Po szczęście do Bruns7Wikul
Pi/n'. państwo poręczona na 6 

klas podzielona 9 3 .  K e l « x .  I t r n n -  
gzwścz a lo  e r ja  krajow a
jest dla gracza korzystnie urządzona, 
albowiem zr.wiera lO D .O Ó U  lo­
sów, w których przecie mieści się 
5 0  O O O  wygranych, zatem pułow i 
losów wygraó mii« 2^99 ■ -1 8

Na przytoczenie przypaść mają­
cych *. tej loterji znacznych wyg.8 
„ych nie pozwala mi jsce, o nich 
jednak przekonać może się udział 
biorocy z urzędowego planu lotoryj- 
neg

Ciągrfieńih I -  k ln i s y  odbędzie 
się d n a  4 3 .  1 T 4 . łtp< :«a  r. b. 
niezawodnie, , a którą Wysyłam I -  
g t o t i i l ć  o r y g i u a l u e  lo s y  za
nadcsłarleui nalożjtosci lub z i po- 
bianicm,'
ówicró losu I. klasy kosztuje zł. ?  4» 
pół n V  *  V  4.95
C l  T  rt rt .  rt rt 9.90 
(w łączne z należytośeią stemplową.)

Plany, tudzież urzędu we listy 
eiignienia wysyłam rychło.

Louis Kiiiiigsdorf,

plasterki na nagniotki,D r .  (S C H M ID T A  
d o f w i a d a ś M

które po kllkerazowem nżyoin niuwąją każdy nagnio­
tek be* bola. Do nabyci* w głównym . *drio:
D lo g n its , NiederSsterreleh, w i ętece Jm lJnbM  
B lttn e ra .

Skła< we J.WOHIE w apt. K. 1TIKOLA8CHA 
i w znaczniejszych aptekach na pruwincji w Galicji.

trzy  knp_. tego preparata zechce Szan. Publiczność nważać na in, 
ażeby każd padr ko mi ab wydrnkjwauę markę ochronną. Cena pudefk. 
z 15 plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 28 Ct.

Trzecia wygrana w błocie lub go+ówce złr. 10.000
Dalej zawiera ta loterj'a jeszcze jedną wygranę wartości 10.000 zł., cztery wartości po 

50U0 zł., pięć po 3000 z ł ,  piętnaście po 1000 z ł ,  trzydzieści po 500 zł., pięćdziesiąt 
po 300 zł., pięćdziesiąt po 200 z ł , sto o  100 zA, dwieście po 50 z ł , pięćset trzydzieści 
dwi> po 25 zt Prócz tych w iele innych m niejszych wygranych, składających się z 
przedmiotów darowanych przez wystawców.

■Sir. L o s  5 0  c e n t ó w  -©■
Tł is lę d e m  p r a y jo e ia  4 o  s p r z e d a ż y  lo s ó w  należy jak najrychlej udać sie do:

Lotterie-Abtheilung der Triester AusstelluDg
w Tryeścle, JPlazza Grandę 2.

Losy są we Lwowie do nabycia w Zakładzie kredytowym włościańskim.

Do zamówień na pojedyńcze losy należy dołączyć 15 ct. na wydatki portorja.

»pt. X T. Bl ZlW a ręź w apt. B. Kr^ywotb uki. H ojnie* W. NodziL iki. W in    .. ______
ski. Załuici w apt. Br. M Ilkowski. Zbaraiw apt E. Kruh. Żywiec w api B. 
Blumeuthal. Złocaów  J apt f  -  Puttesch. ZaklicziTi w Łpt. K. KamiaśAbrodaki. 
Żołynia w apt. M. R 'uanowjk.. nrawuow apt 1 r«maizcn .ki. Kraków w apt 
W. «e4>k, F. , b ilewsk' E. Radler, A. Siedlecki, E. Stockmar; F, Ji biara1' iki i K. 
Wiśniewiki. -10

G łów ny sk ład  p r i e s j l t i  w aptece p od  A niołem  ople- 
t n a c u  ■» B g r o la  llra d e g o  wKromieryżu.

t ó 5* Naturalna -gpi
i i i ż i k a  i z c z A w a !
najdonloslejany repreaentam i u t n w ś w  lalKUlor- 
uy#h  (na 10.000 ctęAd sawlera 88,681*9 na tranu węgla&ego) pod­
nosi co roka swoją sławę doświadczoną Ji o adrOJ le e n iM y , 
a przy tom ałuży podczas lata jako napój or*erw la|ący i  
p rzy je m n y. 28C5 1— 10

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.
W. F. L. In d u strie  D irection  w  B ilin  (Czechy.)

O ift& U itosk ij Mź&kht J ń i Dobrńi oski. Z  o d m ę ty


